
Nr. 152. Kraków, Środa 8 Lipca 1891. Bocznik X.
Nowa R »form a“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  t r  y  u  •  h I :
roczńię: półrocznie: kwartalnie:

24 zł. w! »■ 12 zł. w. a 6 zł ... a.
28 „ „ I* > 7 „ .
20 „ n 10 „w n 5 n .

32 „ n 16 „n n 8 . „

miesięcznie: 
2 zł w. a. 
2 „ 50 t. 
1 „ 80 ct.

Na jp.owineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńie.mieckiom . . . .
W m i e j s c u ..................................   • ..■
l)o Włoch, Prancyi, Anglii, Bolgu,

Szwajcaryi, Turcy i i innych krajów 
Peledynozy anmer kesztujc TO oentów, z przesyłką pocztową 1 2  centów; — we Lwowie w 

Biurze dzienników Plena, ul. Karo a Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
p r e n u m e r a t ą  p r z U P n a Je 8*ę t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c .

Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) uprasza się : 1- 
syfa' franco Ao Adniinistioeyi N p <#3 Meformy w Krakowie. — IA sty  reklamacyjne nieopteczę- 

tatoane nic podlegają opłacie pocztowej. Listów  niefrankowanych  nio przyjmuje się. 
N eK opt**"  1łaał,lłłu**|łrł* R e d a h c y a  n ie  z w r a c a .

A d r e s  n e d n k c j  l  i  A d m i n i s t r a c j i : U l u b  I n .  J a n a  K r .  1 3 .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i j j m j s ;

z a m i e j s c o w ą :  Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: n t l e jM n *
w s :  Administracya „Nowej Reformy 5. — Magazyn nowoiei F . A. Origara I Główna tra ik r
w llynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — H andle: E. Smidowu-za i §. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach.J. Bajerr przy ul. Grodzkiej 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n n u i e r a L ę  t  o g t o e z e i i l a  irzyjmum Biura dzienników: We L w o 
w ie  ludw ik Plohn, ulica Karola Ludwika 11—  W T a r n o w i e  Józef Pisz — W P ra e n u w -  
6 lu  Hoszolos. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. t  Vo-
gier (także w I  tmburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastel Nr. 2, R Mosse (.akie w Berlinie, Hamburgu, Mohuebiau 
i Norymberdze). — W P a r y ż u  Socie.ó Mutuelle de Publicitó A. L o r e t t e ,  directour, Rue

Caumartin 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — K a t  C h u l c  po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a  ł ą c z n i k i  do „Nowej Reformy“ (prospekt*, eyrkuano, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejseowyeu, u 60 oeut. 
oa 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się u a p r z M  nadeełaó

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.
u

Dla dogodności obób, p rzebyw ających  
w kąpiebich. będziemy wyjątkowo p o d p a ś  
sezonu kąpielowego przy jm ow ań ,*i nM i 
p renum erato  także i na  dw a tygodnie, 
licząc z p rzesyłką pocztową po Ó0 centów 
tygodniowo.

Helem uregu low ania  ’ i J L i  
m y o w c z e s n e  o d n o w le n to
której warunki podano w  nagłówku, 
tytułu dziennika. P re n u m e ra tę  zamiejsco 
wrt j m iejscow ą przyjm uje tylko AdiUi- 
n is t i \vya  Nowe} Reform y  w  Krakowie, i 
a.rciieye wymieniono w nagłów ku dziennika.

Na mwlstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
wio N. IŁtjonnij mogą oirzymywać od 1 lipca 
lir następu jąec czasopisma po cenie zniżonej:

| . ' i (  i , o  m u z y  r z n ę ,  teatralne i artystyczne* 

wychodząc0 w Warszawie, wray z dwutygodnio
wym. dodatkiem po następującej cenie:

W K rakow ie: miesięcznie 62  ct., kwartalnie
1 alr. 86  ct, . . .  _ _

Na prow incy i: miesięcznie 92  et., kwartalnie
2  złr. 76 ct.

l ę i iW K  S I O D Y “  po cenie znacznie zni
żonej a mianowicie: I złr. 20  c t. kw arialilie,
4 0  c t. miesięcznie.

K r a k ó w ,  7  Upca.

P o  licznych rewfzyaeh i aresztowaniach, 
po długich dochodzeniach i śledztwie, 
trw aiaecm  przeszło rok po przewlekłą, ą 
nużącej i ozprawie. w ydano  w reszcie w y 
rok Ł w procesie przeciw  11. E rncsw w i 
j j r3 p r owj J \ towarzyszom i o / ienc \
zdolnościami, zamiłowaniem erę, p racy  
zdobyteini wiadomościami, szlachetnym  
zapałem i nad wiek w yrobionym  c h a ra 
kterem  przewyższający swoich rów ieśni
ków, stali pod zarzutem należenia do taj
nych s to w a rz y sz eC ^H tosy odezw policyj
nych. broszur, pism peryodycznych, ak- 
któw sądow ych i dyscyplinarnych , ob
szerny, niemal tomowy, akt oskarżenia, 
cały wielki apa ra t  dowodow y nie w y s ta r 
czył do w ykazanian ia  winy oskarżonych. 
T rybuna ł  badał szczegółowo i skrOPu **1 
nie cały nagrom adzony  m ateryał dow o
dowy i uwolnił, bo uwolnić m u s ia ł,  w a/-., 
stkich oskarżonych.

W yrok, wygłoszony w tej sprawie ma 
jednak g łębsze i donioślejszo znacz0111® 
i nic m ożna kłaść go na równi z iu n e m i 
o rz e c z e n ia m i sądowemi, które po naa

zw ykły  w ym iar  spraw iedliw ości nic w ię
cej nie zawierają. TrybuaaŁ. orzekający 
w tej głośnej s p rawie, która już me raz 
była przedm iotem publicznej j ły s k u s y i .  
złożył św ietny  dowód n iezawisłości i boz- 
i tro n n o śc i  sądu. P roces , ukończony jy  
niedzielę, zaliczyń hależy do tych p roce
sów politycznych, w  k tó rych  na p rzeko
nanie i orzeczenie sędziego nader  ła tw o 
W płynąć m o g ^  liczne uboczne względy. 
Jfiewątpliwie Bateiało pew n y m  sft^ipijj pa 
tern, aby ów proces inr.y p rzyb ra ł  kieru 
nok i zakończył się zasądzeniem oskarżo
nych. Od daw na  też s tarano się w p ły 
nąć na opinię publiczną, a jeden z o rg a 
nów k o nse rw atyw nych  nie w ahał się 
już w toku procesu tendencyjn ie  i f a ł 
szywie przedstaw ić sp raw ę  na niekorzyść 
oskarżonych, wyzyskując tajność roz
praw y , k tó ra  nie zezwalała na sp ros tow a
nie faktów.

Lecz po za teml usiłowaniami oddzia
łan ia  na w ynik  procesu przez opinię pu
bliczną. niebezpieczeństwo leżało w  sa 
mej spraw ie. Oskarżeni jawnie przyznali 
się do zasad, k tó rych  nio podziela żaden 
z członków try buna łu ,  do zasad, k tóre 
większość spo łeczeństw a potępi*, widząc 
w nich niebezpieczeństwo dla istniejącego 
porządku t blicznego. Po  nad te wszystkie 
w p ływ y  i uprzedzen ia  wyższym  okazał się 
trybunał, badając przedmiotowo dowody 
poszlaki, s tosując ściśle istniejące ustawy 
Po tęp ił  w praw dzie  w m otyw ach wyroku 
zasady, które wyznają poddądni, ale u- 
wolnił ic h  od oskarżenia, ponieważ w t - 
znawnruc tych. «asad ani nic uzasadniało 
samo przez się o-karżenia  ant me s ta 
nowiło dostatecznej poszlaki przeciw o- 
skarżonym . Ni. zawisłości i bezstronności 
naszych sadów  w ym ow nym  dowodem  bę
dzie zatem ów w yrok  i dlatego m a on 
dla nas tak  wielkie i tak ważne znacze
nie.

N a  tern nie kończy się jednak  donio
słość wyroku, k tóry  z dum ą powołać bę
dziem y mogli na odparcie zarzutów, pod
noszonych tak często przez nieprzyjaciół 
naszej narodowości przeciw naszem u są 
downictw u. z

W myśl ustaw  zasadniczych każdem u 
wolno w  g ran icach  obowiązujących ustaw  
wypow iadać swoje przekonania słowem, 
pismem i drukiem , a ta  sw oboda s łow a 
* d ruku  należy do najwalniejszych p raw  
obywatelskich. T ry b u n a ł  krakow ski s tanął 
na s traży  tych  p raw  konstytucyjnych, 
s tw ierdzając  wyraźnie, że samo w yzna 

w anie  i głodzenie zasad karanem  być nie 
może.

Stanowisko to przynosi zaszczyt nasze
mu sądow nictw u a społeczeństw u nasze
m u daje gw arancyę , że na s traży  swobód 
obywatelskich stoi sp-,.wiedliwość oparta  
na  u&bwu  i  poczuciu obowiązków oby
watelskich

Żałujemy tjjłBfc *0 W sprawie tak b a r 
dzo interesuiJfi*? całc społeczeństwo, w y 
kluczono jaw ność, że r4e dozwolono, aby 
szerokie w ars tw y  inteli^oncyi dowiedziały 
się o szczegółach tego procesu, za s łu g u 
jących ze wszech m iar  na uw agę. W y ro k  
uspokoi obawy, jak ie  wzbudzić usiłowano 
z pewnej s trony , p rzedstaw iając  tenden 
cyjnie całą sp raw ę, ale z toku rozp raw y  
możnaby w ysnuć  nic jed n ą  p raw dę , któ
rej znajomość nie jedną  przyniosłaby ko
rzyść.

Niestety p raw d y  te  w  aktach sądowych 
pogrzebała na zawsze tajność rozpraw y. 
Tajność ta nie dozw ala  nam lakżo w yja
śnić i omówić dążeń tej części młodzieży, 
której rep rezen tan tam i byli i są uwolnieni 
przez sąd oskarżeni a jednak  byłoby to 
nader  pożytecznem.

a v t o  w a  p o s ł a
Ferdynanda Weigla

wygłoszona na posiedzeniu Izby poselskiej dnia 
3 lipca b. r.

(W edhia stenogramu).
! Vv y sffk  n T z b ijJ  Szczęśliwym zbiegiem okc- 
1 i aiiności dobiłem się do gipsu w chwili, gdzie 
j nie spodziewam sie, a oz szacowna cierpliwość 

panów ta l była wytężoną ?  wyczerpaną, jak** o 
był» wczoraj, a może i dzisiaj będzie. Ja  ze 
swej strony nie chcę jej także nadużywać i sko 
ro zapisałem się do głosu przy „zarządzie cen
tralnym ", zapowiem przedewszystkiem, o czem 
chcę mówić, by się usprawiedliwić, że w ogóle 
mówić chcę.

Zastanawiałem się wpr?wdz‘e . nad tern, czy 
w ogóle dobrze robię, że w chwili, kiedy je s te ś
my w siódmym miesiącu podłtkoweg° i budżeto
wego prowizoryum, biorę uftl'^  w rozprawie fi
nansowej; wszelako przyszedłem do wn.osku że 
n ;e powinienem uchylać się od tego obowiązku, 
by przedstawić i zalecić wypróbowanemu do
świadczeniu Izby, jako też ocenie wysokiego za
rządu skaibowego —  pewne życzenia i nadzieje 
moich wyborców i tego kraju, który mam za
szczyt tutaj reprezentować.

Zabieram tedy głos w sprawie centralnego 
zarządu skarbow ego; mówię b?*? ° budżecie i 
za budżetem. I  ażebym nie potrzebował przy 
poszczególnych rubrykach co chwila zgłaszać się. 
do głosu, pozwólcie mi panowie, abym to, o co

potrącę i o czpm wypadnie mi dłużej mówić, 
wypowiedział od razu, i że tak powiem za ,ed- 
nym zachodem; ponieważ rozpraw ę nad central
nym zarządem ministerstwa skarbu uważam za 
introitus, za wstęp, w którym, n n  zatrzymując 
się przy poszczególnych wypadkach, należy m ó
wić o wszystkich, a zarazem nie o wszystkiem, 
ieez o pewnych rzeetach —  nic .W M M Jwiii . u 
bus et quibu?dam aliis, lecz tylko c k~
o ile one odpowiadają naszym kołom wyborczym, 
naszemu doświadczeniu, życzeniom i nadziejom 
naszym.

Ale słyszę prawie, jak ktoś pyta sąsiada: 
„O czem że tedy chce on mówić?" Jeśli po
zwolicie m; panowie, nakreślić krótk- szkic, aże 
bym nie zajmował waszego czasu, gdy mówić 
będę o czemś dla was obojętnem, ażebyście mo
gli wyjść dla wytchnienia i ochłodzenia się, u- 
przedzam tedy, że zlekka tylko poruszę kwestyę 
reformy podatkowej, wspomnę pokrótce o służbie 
podatkową1' i urzędnikach podatkowych, natomiast 
podniosę lokalne życzenia Krakowa, o ile dotyczą 
zarządu ełowego mówić będę o opłatach, o po
datku konsumcyjnym, o dotkliwych praktykach po
datku wódczanego; niemiłos.ernym będ§> w*ąc
0 udziale w zyskacn z kar fiskalnych i 0 denun- 
cyacyacb; poruszę kwestyę salinarną chociaż nie 
raain zamiaru mówić o soli w znaczeniu ekono- 
micznem; wreszcie wspomnę o pewnych brakach 
ze względu na przestarzałe i zapomniane przepi
sy o loteryi.

A zatem, panowie, zacznijmy °ó tak wiele o- 
mawianej r e f o r m y  p o d a t k o w e j .  Zapowie
dziano ją w mowie *;ronowej, spodziewano się jej 
nieraz już w tej wysokiej Izbie, i, jak słyszę, spo
dziewać się mamy znowu na jesień. Gdyby mi 
przyszło określić, czego ludność spodziewa się po 
tej reformie, — tedy wyraziłbym się krótao i 
rzek łbym : ogół spodziewa się istotnego polepsze
nia i rzeczywistej ulgi, spodziewa się, że pewne
1 oszczególne klasy płacących podatki zwolnione 
zostaną od nadm iernych ciężarów, » inne w ar
stwy i inne artykuły wciągnięte zostaną do opo
li a* k ow auk t.

Zresztą nie wiele już pozostało tych artykułów 
Oprócz zapałek i świec aH'italtano i zawa-tości 
ozon u w powietrzu aie wiem ctopmwdf, ił&bf 
się jeszczt) znalazło do opodatkowania. ( W ^uiośś 
no Iebic). każdym razie słnsznem będzie i ir 
zasadniooom żądanie lub nadzieja, —  ażeby 
ci, którym ciężko dźwigać, o ile możności zwol
nieni zostali od ciężarów i ażeby przy tej refor
mie nie powtórzyło sic to, co widzieliśmy nieraz 
przy innych reformach. Nie chcę wspominać o 
patencie finansowym świętej pamięci roku p ań 
skiego 1811; nie będę mówił o rozmaitych zm ia
nach, jakie potem nastąpiły, ani też o walucie 
1858 roku, z której państwo wyciągnęło miliony; 
nie będę zastanawia’ się nad doświadczeniem, 
jakie koła handlowe wyciągnąć m ogły z uregulo 
wenia miar i wag, — chcę tylko zaznaczyć, o co 
chudzi przedewszystkiem ludności, na co ludność 
ta liczy, kiedy spodziewa się doznać od reformy 
podatkowej znacznych ulg.

Pomyślcie tylko, panowie, o sm utnych stosun- 
kaeh naszego rolnictwa, o częstych nieuiodzajach, 
o długich i ostrych zimach, o latach głodu, 
klęskach elementarnych, itp., a przyznacie sami, że 
rolnik, czy to będzm posiadacz wielkiego majątku,

czy drobny właściciel, piagnie i oczekuje, że re 
forma systemu podatkowego przyniesie mu ulgę 
i przynieść musi, ażeby zajęcie i powołanie, k tó
remu oddaje się zresztą tak chętnie, nie było 
więcej jeszcze zaprawione goryczą i żółcią, niż 
dzieje się to obecnie skutkiem podatkowego u- 
eisku. (B i o w e ! e prawicy.)
. atosunkaeh właścicieli
Sumów n większych. “  n.nw śil __ _y.
zwóleii mi tedy, panowie, f e  ' ha S T
świadczenia mego kraju rodzinnego, powiem wam, 
iż we Lwowie i w Krakowie stopa podatku do
mowego wynosi obecnie wraz z dodatkami 46% 
od deehoda uruito. (Słuchajcie! słuekąieie. ;) To 
idupojnująca cyf.a, to kwota podatkowa nie do 
zniesienia! Zważcie teraz, panowie, że 15% nie 
wystarcza na sarta tecta, ażeby pokryć asekura- 
cye od ognia, zapłacić stróża aomu, czyszczenie 
podwórców i kominów, oświetlenie, reparacye i 
nie wiem już ile tego wszystkiego, —  a zrozu
miecie panowie, żo jeżeli właściciel aom u nie 
jest równocześnie przypadkiem nrzędLikiem, kup
cem, lu t  zresztą kapitalistą, to otrzymuje on ze 
swego kapitału zaledwie 2% i  drobnym  jakim ś 
ułamkiem. Zważcie, panowie, żo nie jest on w 
stanie podołać procentom od długów hipotecz
nych, któremi każdy z nieh, niestety, jest p rze
ciążony, a przyjdziecie łatwo do w niosku: że w ta
kich w arunkach właściciel przestaje być własci 
cielem a staje się po prostu poborcą podatków. 
(To słuszne 1 bardzo dobrze! z  prawicy.)

A często opłaca się podatki go tów ki którą 
się przedtem  u lichwiarza pożyczyło. Dłużej tak 
być nie może i nie powinno.

Spojrzyjcie pauowie na upadek handlu i p rze 
mysłu i zbadajcie nasze stosunri •'zemieślnicze i 
p rzemysłowe, stan ki ałkującef* _1UJ wielkiego 
przemysłu, a zobaczycie, _ A* ucisk podatkowy 
wszędzie jest ogromny -^uciski on p rz e m y j flio- 
bny, a rujuu/e wielki.

Stan bandiowy walczy także « okropnem i 
stosuuiram., stan przemysłowy i rękodzielnictwo 
z „dowodami uzdolnienia", czy bez niego, wobec 
wysoińego podatku tu r ,)kowego, równie źle się 
mają teraz, jak przećto o, gdyż itoeunk. się po
gorszyły. gdyż nie ma rucŁu i ao.zystnegc iNy- 
,tu,_wreszcie ponieważ je  podatki uciskają.

^5ay r a m  jednak jeJen  ssaLowny m oues a 
tamtej (lewej t st rony Izby niedawno, przy b u 
dżecie uświaty omawiająe suacye doświadczalno 
(poseł E m e r)  wielce pocąga,ący dał obraz ror- 
woju tycb stacyj w Berlinie i gdy n aa  wyjaśnił, 
jak n. p. na olbrzymią skalę prowadzi się wyrób 
termometrów i ś r u b  w Berlinie, — to d o b ił
bym następujące spostrzeżenie, nie zapuszczając 
się zresztą w a luzye : czego dokazuje u nas ś r u- 
b a  p o d a t k o w a  wraz z innemi swemi śrub
kami, tego żaden Berlin Lie doaaże, (Bardzo  
dobrze!, i  wesołość na ławach lewicy). Mamy 
przywilej na śrubę pierwszej rangi. (F ronda!)
My jestesm y wśród wszelkich okoliczności stacyą 
doświadczalną; doprowadziliśmy do wielkiego 
artyzmu w grze podatkowej. (O iyw iona wesołość, 
ee wssystkien stron g łosy: „Bardzo dobrzt*).

A teraz, moi panowie, zchodzę £ pola reform 
podatkowych i przechodzę do omówienia s ł t ż -  
b y  p o d a t k o w e j  i urzędów podatkowych, k tó 
re, wnosząc ze stosunków w moim kraju rodzin
nym, liczebnie bardzo się zwiększyły w ostatnich

DZIECI SZCZĘŚCIA.
P  O  W  I  K  Ś  Ć

przez

WALERYĘ MARKENE.

(tlą* dalszy).
Gdy Stanisław zadzwonił do oszklonego gan- 

Willi, służący przyszedł natychm iast otworzyć, 
a ponieważ pan był w domu, zameldował go
ścia i zaprowadził go przez obszerny salon do 
jego gabinetu. Stanisław  b y t tu po raz pierwszy 
i rozglądał się w około z ciekawością, jaką na
wet w jego apatycznej naturze budził człowiek, 
mający prawdopodobnie zostać jego szwagrem. 
Salon miał wszystkie cechy zwykłe salonu za
możnego kawalera, meble kosztowne, jakby pro 
sto przyniesione od tapicera, przeglądały się w 
posadzce wywoskowanej jak zwierciadło, gdzie
niegdzie pokrytej tureckim dywanem. Fotele i 
krzesła stały równo w szeregu, jak żołnierze 
przed frontem. Nigdzie plamki, nigdzie pyłku, 
nieporządku żadnego, ale też i nigdzie tego, co 
znamionuje życie. Na ścianach wisiały lustra po
między świecznikami i nic w ięcej; żaden obraz 
żadna rzeźba, a choćby tylko sztych lub oleo
druk. nie przerywały sym etrycznego szeregu zło
cistych bukietów, rzucanych na białe tło tapet, 
ujętych w ciemne aksamitne ram y, odpowiada
jące kolorem pokryciu mebli. Panowała tu cisza 
' ?P°kój grobowy. Nigdzie żadnego przedmiotu 
gi,.' » nigdzie żadnego z tych bronzów, alaba- 
a któ’ W których kocha się dzisiejsze pokolenie, 
nie IQoĉ a narzuca. Książki nawet ani gazety 
w i w ie&Ŵ  P°zoru zamieszkania temu salono-
ln ń n 3 n CẐ *e chłodnemu, pomimo, iż dwa porce- 
J h o w f  piece Ł ane b/ y starannie.
tom A06 M elchiora ićżnił się od salonu
były sfór2?111? 81 • iedwabnil lkaninl>’ meb!e k,7 te 
zo ił,!* % r/ Clemne tapety zastępowały białe
l T ,terl\  Zresztą tu Ukże panował ten sampanów

i. i - .  ̂ r w u e i .  Biurko ..jp..ijuaiu 
’ Jakby na niem nikt nigdy nie pisał, kała-

t a k ^ K k f ^ 0^ ^  P°rządek. Biurko wyglądało

7vch o?’*6 m!aJ Plamki atram entu, dobór świe- 
bory świe ^ er'iz.ał z piórnika, a wszystkie przy- 
sklepu s*̂ ’ Jakby świeżo przyniesione ze

s*(Mos)fcśeoolehnpr ezytał właśn>e K uryera W ar-
miast do śzufladyCZyntawtf y  z,aś- składał 
l i  -na ^ n  cel przeznaczonej. lo

r . t S J r *  >>? ”“™ r “ ■
• , on? sfan at w êH  porządnie ułożo

ne l n .,-0W|^  niemal jedynych lokatorów bibliotecznej 82afyj której  n ,  ̂ ^
niały dyskretnie ciemne po za szybami firanki. 
S tary kawaler książek nje kupował, chyba, że 
mu gwałtom wciśnięto prenum eratę. Taką książ
kę lub wygrany na loteryi iant zabierał zaraz
z sobą, choćby najmniejszej dla niego nie miały 
wartości.

Nie lubił w ogóle, żeby się co marnowało. Nie 
można było nazwać go skąpym, tylko miał przy- 
wyknienia ubogiego człowieka, o których pom i
mo majątku zapomnieć nie m ógł; majątek ten 
przyszedł mu niespodzianie, nie zarobił go sam 
i nie lubił go pokazywać jak dorobkow icze, py
szniący się nim nieraz, jako dowodem własnych 
zdolności, pracy lub sprytu.

Na widok Stanisława gospodarz domu powstał 
szybko i nawet nie złożył K uryera  na właściwe 
miejsce. Nowoprzybyły nie był w stanie ocenić 
ważności tego faktu, zrozumiał jednak łatwo, że 
był pożądanym gościem.

Idąc tu, kłopotał się myślą, jak spełnić żąda
nie siostry, czem upozorować swą wizytę. To 
zadanie ułatw ił mu pan Melchior, mówiąc od- 
ra z u :

—  Spodziewałem się c iebie, kochany panie 
Stanisławie, zdaje mi się, iż należy nam pomó
wić o interesach.

Młody człowiek spojrzał na gospodarza domu, 
usiłując go zbadać swym przygasłym wzrokiem. 
I  znów pan Melchior ułatw ił mu zadanie:

— Nie myślisz pan przecież — wyrzekł z ży
wością, — bym pozwolił zlicytować wasze ru 
chomości. Pańska siostra przywiązaną jest do 
rzeczy, wśród których wzrastała, a jak pan wiesz 
zapewne, ja... ja ją  kocham.

Powiedział to z wielką pr°s 0̂^ ’ Przyznając się 
do tej spóźnionej miłości. ^ r°. , m,1"dyŚ urzę 
downie ojca Marceli o je) § ’ ra' a  ̂ w'£c 
prawo sądzić, iż rzecz t» przysz‘a pod obrady 
rodziny. . . .

Stanisław nie okazał ż J 11®®0 zadziwienia. Pod 
tym względem przynajmńiei P0' °^enie 6yl° Ja"

S11-  Wiem, wiem -  odpa>* P . kaHc z zaPa’ 
jem  ręce starego kawalert- Moja sios la...

W yrzekł te ostatnie słowa (z ubolew aniem , 
w ten sposób zapewniał 3ez stów starego kawa
lera, że jest jego sprzym ^rzeńcem .

— P rzed  Czerczą cofuftć się musiałem — mó
wił dale.) p aą  Z- ale dziś...

Moja siostra... *— tw " jg  snów Stanisław.
Rozumiem przerw ał s ta ry  kaw aler, k tó 

ry w tym razie okazał si7_ bardzo  dom yślnym .—  
W idziałem ją. Mówić f) ^ r a z  o m ałżeństw ie 
n iepodobna. Niech w przP  P ^ę b o le je , zapom m , 
odżyje, Dozna praw dziw e r  zywiązanie...

Umfikł. Był widocznie wzruszony.
-  In teresa  -  dodał P" ^  ~  ™ łok. me 

cierpią... Jakaż wam sumA P°,r .zobna • , .
Stanisław znalazł się w ziwnem położeniu. 

Trudno mu było opowiad*^ s, ar? n?}1 ^awalGrowi 
o tern, eo zaszło. Lękał obulzic podejrzenia. 
Gdy tu szedł, nie myślał 6° wyzyskiw ać, kiedy 
jednak ten ofiarował mu sam Poruoc, czyż 
nie mógł z tego skorzystać. J ak każdy prawie 
syn bnga-iych rodziców, ni« potrzebujący się r a 
chować, Stanisław miał peTn° ,j]eźącyeh rachun
ków, małych długów i zobowiązań, które dziś 
straszliwie obarczały jego budzek

bo już tego to biedna Marcel? sama uczynić nie 
była w stanie. Żałobny strój, robiony w jednym 
z pierwszych magazynów, podnosił jeszcze bia
łość jej cery. Gdyby nie kolor tej sukni, nie 
krepa, którą była obszyta, mogła była myśleć, iż 
nie zmieniło się nic w jej poiożenio, jak  się nie 
zmieniło w około mej.

Światło dnia zimowego znów łamało się i od
bijało od niebiesko-zielonawych portyer rzucając 
na sprzęty delikatne odblaski, a naw et wielkie 
liście rysowały swe ostre zęby na tle okna, usta
wione w złoconej żardinierze, pośród kamelij i 
hiacentów, jak za dawnych czasów. Ogrodnik 
dnia tego rano przyniósł kwiaty, nie wiedzieć 
przez kogo zamówione i u stav ił w zwykłym po
rządku. Wśród tego ulubionego wonnego poko
ju, ogarniało M arcelę uczucie dobrobytu i zads- 
wulenia, które wstydziło ją  samą, a gay  dźwięk 
dzwonka zwiastował przybycie gościa, zapomnia
ła o wszystkiem, co ją dotknęło.

Doiąd stosunek jej z prezesem był etykietalny; 
gdy spotykał ją na rauiaen lub w ieczorach, za
mieniał parę grzecznych słów, ale niebawem roz
dzielał ich świat swemi niewidzialnemi zaporami. 
Ona otoczona była młodzieżą, ubiegającą się o jej 
r ę k ę , prezesowi nie wypadało do młodzieży się 
mięszać. Później wyróżniła Czerczę, a wówczas 
wszyscy inni zniknęli jej z oczu. Można więc po
wiedzieć, iż znała prezesa tylko z widzenia

Zapowiedziana wizyta prezesa- chociaż M arcela 
uważała ją  tylko za akt św itow ej grzeczności, 
sprawiła jej wielką ulgę, podniosła niejako we 
własnych oczach, była dowodem, iż nie straciła 
swego towarzyskiego stanowiska. Odrazu więc 
przygotowywała się. du niej.

Siostra, w zastępstwie pauuj Matyldy, z k tó 
rą się rozstać musiała, upięła lei bujne włosy,

_ plotek świata. Był to człow iek, który na po
znaniu zysk iw ał; posiadał on ten dar podobania 
się, często niezależny od piękności i rozumu, 
szczególniej ujawniający się względem kobiet. 
Działał tu niezawodnie urok jego milionów, jego 
położenia, jQgo pięknej postawy jego rzeźbio
nych rysów, ale działało po za tern jeszcze coś 
nieokreślonego.

Owo coś można było wytlomaczyc po części uwiel
bieniem prezesa dla kobiet. Jak  ongi Owidyusz, 
który się do tego tak naiwnie przyznawał w każdej 
prawie bez wyjątku znajdował jakiś wdzięk, ja 
kiś szczegół, godny kochania; kobiety zaś odczu
wały to instynktownie i 7l(i swej strony gotowe 
były do wzajemności. W obec kobiety, nawet ta
kiej, o której zdobyciu nie m yślał, zmieniało się

obejście i wyraz twarzy prezesa, głos mu drgał 
i m iękł, jakby usiłował wśliznąć się do serca, 
zająć uw agę , wywrzeć wrażenie. Działo się: t°  
niemal bezwiednie, stało się drngfl uatnrą ) tłu 
maczyło ogólne względy płci p ię fa ^ j B *
Zied" jednał wehodsilo w

głos ten nabierał giętkich modu-
Iacyj, jak błedkie tony fletn i, — m agaetyzowały 
one ucho, podczas gdy spojrzenie maguetyzowało 
wzrok na przem ian egnistem i pociskami i L ęo  
dną przemocą. Kobiety jedynie, i to kobiety nie
które, wiedziały, jaka była siła >ego spojrzenia, 
jak umiał przemawiać wyraźnie za jegc pomocy 
prosić, błagać, domagać się. nakazywać- rozpaczać 
lub rozpływać się szczęściem.

Kobiety mówiły, iż nikt nie umie rczniM iać 
ta k , ja r  prezes. Rozmowa jego przecież była dla 
ubocznego słuchacza zupełnie czcza i bez zna
czenia, ograniczała się głównie na słuchaniu ale 
on umiał słuchać w ten sposób rzeczy najoboję
tniejszych, choćby to był nawet opis stroju, cho
roby, zatargu domowego itp- Jakby pic innego 
w tej chwili nie zajmowało go na sw iecie; ru 
chliw a, choć regularna twarz jego, odbijała po 
kolei wszystkie uczucia mówiącej, zdawał «*€ być 
przez nie opanowany wyłącznie, a wó*-**8 je 
den uścisk, ruch przytakujący, nabierały znacze
nia mywyszukańszego kom plem entu. Prezes zre- 
sztą 1 tą m onetą nie gard z ił, a komplement 
umiał zawsze dostroić do miary tej. do Któiej 
był skierowany, więc choćby w jednym salonie 
rozmawiał w ten sposób z dziesięcioma kom eta
mi, pozostawiał każdą w szczfśn*6™ przekona
niu, że nią jedną był wyłącznie zajęty Może też 
żadna się nie myliła, bo przez czas, jaki prezes 
każdej z osoDna poświęesL n ,ezaWodnie o niej
tylko myślał. . ,, .

Nie było też na św.?cie człow ieka, któ«eg»bj 
rozmaiciej sądzono V  w nim istotnie dwie 
odrębne indvwiaualnosci. Czę3to sarkastyczny, 
ucinkowy w towarzystwie męzkiem, oył p rz - ko
bietach topliwym, jak w osk , lgnącym i słodkim , 
jak miody, 8 poutałosć jego nawet nie miała n i
gdy cechy lekceważenia.
* - * (C. d n.)
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czasach. Gdyby przez to do większej wygody dla 
opodatkowanej publiczności zdążano , to tylko 
przyLlasuąłbym temu, — jakkolwiek, o ile sobie 
z moich lat młodzieńczych przypominam, gdzie 
to jeden mandataryusz zbierał sam podatki w 
kilkunastu miejscowościach lub wsiach przy po
mocy wójta a potem podatki odsełał do kasy 
obwodowej. —  to dzisiaj muustrualuem wydawać 
się m usi, że urzędy podatkowe wyrastają, jak 
grzyby po deszczu, celem większego przyciśnię
cia śruby podatkowej, lecz służba podatkowa nie 
odbywa się przez to lepiej, niż przedtem . Na 
wszelki sposób służba ta, jak puwiedziałem, przez 
silniejszy nacisk śruby podatkowpj, przynosi wię
cej, niż przedtem, rządowi dochodu (N a)aup ł-  
nifjsea prawda!) (Ciąg dal. nast.)

tapaiflicja „Nowej Kotar
W ie d e ń ,  6 hpea.

( = )  W dziennikach tutejszych niemało sałami 
naroŁiło ostainiemi czasy przem ówienie posła P  i- 
n i ń s k i e g o  podczas dyskusji nad budżetem m i
nisterstwa ośw afy Był to umizg do dawnej p ra 
wicy, dla niej bardzo przyjemny, dla lewicy nie- 
spodziew any a i w Kole polskiem także nie prze
widywany. O ile wiadomości moje sięgają, był głos 
p. Pinińskiogo wyrazem  osobistych jego myśli i 
zapatrywań. Z tego powodu też nie przywiązuje
my do niego takiej wagi, jaką mu starały się na
dać dziem ki niemieckie, wietrzące już po tern 
przemówieniu zmianę frontu u P o laków , w każdym 
razie jednak mniem am y, Ze enuncyacye p. Piniń- 
akiego były zupełnie niepotrzebne, bo albo zawie
rały to, co powiedzieli już poprzednio pp. J  a- 
w o r s k i  i M a d e y s k i ,  a w takim razie uważać 
je należy za zbyteczne, albo też były odmiennej 
barwy a wtedy nie wiemy, czy p.  Piuiński miał 
prawo prowadzić taką partyzantkę polityczną. Po
nieważ jestto już drugi wypadek tego rodzaiu, gdzie 
członek Koła, przemawiający w Izbie, wygłasza 
zdania me zgodne z ogólnym kierunkiem polityki 
Koła, zaczynamy się obawiać, że są to znamiona 
pewnego rozluźnienia tej karności i solidarności, 
k tórą dotychczas delegacya polska w Wiedniu się 
odznaczała.

A nie od rzeczy będzie przypomnieć, że te 
prądy anarchistyczne wychodzą nie z „lewicy" 
lecz z grona tych żywiołów, które zawsze tak 
silnie zaznaczały potrzebę solidarności i karności. 
Schodzi się tu wszystko jakoś dziwnie z owemi 
klassycznemi relacjam i Przeglądu lwowskiego o 
obiadach politycznych, na których miano omawiać 
bardzo ważne kwestye polityczne. Nie dziwimy 
się, że organ Ldnderbum u  w każdem wspólnein 
jedzeniu i piciu pańskiem w idzi doniosłe zuacze- 
nie polityczne, ale zastanawia nas czelność, z ja
ką fałszywe swoje iuformacye narzuca czytelni
kom, w.edząc o tern, że na tych obiadach mó
wiono nie o polityce, lecz zupełnie o caern iu- 
nem.

A jeżeli już mowa o -panach" to niech mi 
będzie wolno potrącić o ostatni -artykuł hr. St. 
T a r n o w s k i e g o ,  umieszczony w jjbilenszo- 
wym zeszycie Prtiglądu polskiego. Pan hrabia 
pisząc o arystokracyi naszej twierdzi, że ma ona 
„wiele towarzyskiej ogłady i p o lo ru , stosunki ze 
światem zagranicznym a w nim jak najlepszą 
postawę i sławę." U nas w Wiedniu mówią co
kolwiek inaczej o tej „postawie i sławie." W  sa
lonach tutejszego Jockey klubu przegrała w tym 
roku nasza arystokracja 200.000  złr. w karty, a 
jedno z nazwisk polskich miało nawet figurować 
na czarnąj tablicy w tej resursie. „Oto pożytki 
bardzo wielkie, jakie nam mogą przynieść m ło
dzi Polacy i młode Polki z majątkami i ty tu ła
m i." Nie ma to jak dobre informacye i gładkie 
pióro, którem się bałamuci opinię publiczną, nie 
m a to jak „postawa i sława."

„Anarchiści i warchoły," którzy nie mają tej 
„postawy i sławy," zajmują się czem innem . Oni 
to utworzyli przy tutejszych stowarzyszeniach 
polskich dwie szkółki dla dzieci polskich i p ra
cują nad tem , aby dziatwa polska ojczystego ję
zyka nie zapominała. Zasługa w tem główna 
„Zgody" i „Biblioteki polskiej," zasługa zacnego 
księcia J e r z e g o  C z a r t o r y s k i e g o  i naszych 
dzielnych rękodzielników w iedeńskich, których 
w spiera energicznie poseł A u g u s t  Ł o ś ,  za
sługa wreszcie całego tutejszego Towarzystwa 
polskiego. Dnia 27 czerwca odbyły się egz&mina 
w obu szkółkach wyżej wymienionych. Na uro 
czystość tę przybyli z posłów naszych: ks. pra
ła t R u  c z k a ,  hr.  A.  Ł o ś  i A.  S o k o ł o w s k i ,  
z m inisterstwa oświaty prof. C h a r k i e w i e z ,  
a oprócz tego dość liczne grono pań naszych. 
Dzieci wszystkie ezytały i odpowiadały bardzo 
uobrze po polsko, okazywały dokładną znajomość 
historyi polskiej i geografii, a w zeszytach, zło
żonych na stole szkolnym, widoczna była staran
ność i caystość. Dowód to najlepszy jak skute
czną -est praca pp nauczycieli i nauczycielek i 
jak uhęntie garnie się dziatwa polska do polskiej 
nauki. W nieobecności księcia J e r z e g o  C z a r 
t o r y s k i e g o  rozdał nagrody ks. R u ę . z k a  p il
niejszym uczniom i uczennicom, a na końcu prze
mówił w gorących słowach do dzieci i zgroma
dzonych gości poseł S o k o ł o w s k i ,  podnosząc 
ważność szkoły polskiej w Wiedniu i zachęcając 
do dalszej wytrwałej pracy nad ratowaniem m ło
dego pokolenia, narażonego wśród obcych żywio
łów na wynarodowienie.

Arogancya Rosyi.
Jak  było do przewidzenia, rusofilska mowa V»- 

shatego wywołała w  prasie rosyjskiej długi sze
reg komentarzy a wraz „ niemi wycieczek prze
ciwko Austryi i jej obecnej poUtyce 2  właściwą 
sobie arogancyą i pewnością pisma rosyjskie nie 
wahają się posuwać się do groźby przeciw Bąsie- 
d a ie» u  niesprzymierzouemu ze sobą mocarstwu 
a w w y w  odach ich czuć całą w ezbraną żółć j uje„ 
zaltfWolenie, które spotęgowane jeszcze zostały 
dominującym w dzisiejszej polityce faktem odno
wienia trójprzymierza.

Komentarze rosyjskie do mowy Vashatego, zdu
miewające zuchwałością tonu, nie spotykaną dotąd 
w publicystyce, są śmiałem wkroczeniem na teren 
wewnętrznych spraw austro-węgierskiej monarchii

i jawuem  podbudzaniem do polityki na własną 
rękę. Z wywodów Świętu  sądząc w istocie zda 
waćby się mogło, że nie poseł Łobanow, ale po
seł czeski V a s z a t y  jest przedstawicielem in te
resów rosyjskich w Austryi. W zapale polemicz
nym Swiet określając ideał polityki panslawistycz- 
nej Rosyi powiada, że Młodoczesi tak długo tylko 
mogą być uważani przez Rosyę za żywioł mający 
na celu zjednoczenie plemienne Słowian austrya- 
ckich, dopóki Rosya nie zyska należnego sobie 
wpływu u Słowian południowych aż nad brzega
mi Adryatyku.

W  ten więc sposób stawia Rosya program przy
szłej swej agitacyi pansłowiańskiej. Rzucając gro- 
my potępienia Młodoczecbom za ich chwilowe 
odsunięcie się i wyparcie się ideałów Vaszatego, 
upatruje już następców ich i spadkobierców idei 
politycznej w Kroatach i Słoweńcach i w ten 
sposób rozciąga swe prawo do władztwa i pano
wania nietylko na Galie,yę, Czechy, Śląsk i Mo 
rawię, ale nawet na Karyntyę, Styryę i Pobrzeże.

Ja sn o  więc i w yraźnie staw ia Rosya swój pro
g ram  zaborczy, dla którego płaszczykiem  ma być 
zjednoczenie S łow ian pod ubłogosław ionem  berłem  
cara-batiuszki.

Ale w tej właśnie chwili, w której północna 
hydra barbarzyńskiego absolutyzmu 1 ucisku w ten 
sposób w nmizgach wyciąga ręce do Słowian, pora 
przypomnieć tym ludom, jak mają ocenić to szczę
ście, jakie im Rosya gotuje.

Zepchnięcie obywateli w przepaść bezprawia 
i samowoli, zniweczenie wszelkiej wolności, stwo
rzenie nieprzejrzanego zastępu męczenników za 
sprawę narodową, oddanie ludności na pastwę 
czynownictwa, pozbawienie religii i języka! — oto 
ów błogosławiony raj, do którego roztwiera Sło
wianom wrota polityka panslawizmu rosyjskiego. 
Swiet przeliczy! się nieco ze swemi słowami i za
pomniał, że ludy słowiańskie, mając na oczach 
męczeństwo Polski i Polaków pod dzisiejszemi 
rządami Rosyi, mając świeżo w pamięci opiekę 
Rosyi nad Bułgaryą i owoce, jakie ten kraj z le
go osiągnął, nie pójdą dobrowolnie na rzeź. Sio 
wianie powinni pamiętać, że Rosya jest pań-stwem, 
które za cel sobie wzięło zniweczyć narodowo i 
politycznie Słowian, z którymi jej nie nie łączy 
okrom pewnych cech językowych. Krew mongol
ska a wraz z nią barbarzyńskie pierwiastki te rro 
ryzmu wsiąkły w soki tego państwa i rządu, a gnę
bienie stało się potrzebą istnienia.

Ilekroć tedy publicystyka rosyjska podniesie 
jak obecnie, głos w spraw ie uciśnionych w Austryi 
Słowian, ile razy jak właśnie mamy przykład 0- 
becnie, lać zechce łzy nad Słoweńcami za to, że 
im w Rjece nie pozwolono przemawiać do cesa
rza w swym języku, tyle razy godzi się i obo 
wiązkiem jest prasy uczciwej, obowiązkiem opinii 
całej Europy, wskazać na bezprzykładny ucisk i 
męczeństwo tych Słowian, którzy dostąpili szczę
ścia dostania się pod berło rosyjskie.

Przykład Polaków, pozbawionych praw obywa
teli państwa, języka, urzędu, gnębionych na każ
dym kroku, niszczonych ekonomicznie i moralnie, 
uciskanych systemem cenzury, do ostatecznych 
granic posuniętym, świecić winien iako odstrasza
jąca tarcza tym ludom słowiańskim, które pod 
berłem  Rosyi szczęścia i fuzwoju swego szukać 
pragną! Umizgi Francyi nie są dziś w stanie 
złagodzić tego smutnego wyroku, jaki na Rosyę 
wydały te społeczeństwa, w których kwitnie za
miłowanie pokoju i uczucie ludzkości a jeźli 
Swiet chce ujarzmionych Słowian uwalniać, to 
ma aż nadto wdzięczne i rozległe wystarczające 
po temu pole w Petersburgu.

Z Rady państwa.
Wiedeń,, 0 lipca.

Z dzisiejszych rozpraw nad budżetem mini
sterstwa finausów zwróciła na siebie uwagę prze- 
dewszyszystkiem mowa posła dra K o z ł o w 
s k i e g o ,  omawiająca finansową politykę ministra 
skarbu.

Mówca rozpoczyna od tego, że dzisiejszy sta
tus q'to w dziedzinie gospodarstwa skarbowego 
nie da się utrzymać, pomimo paradoksalnie hu
morystycznych wynurzeń m inistra skarbu, że 
uwzględni życzenia posłów. Ale nie wątpię, że 
jeżeli nawet obecnie oszczędnym jest p. m inister 
w obietnicach, to niezawodnie na jesień p r z y 
g o t o w u j e  n a m  n i e s p o d z i a n k i .  ( Weso 
łoić) Nie napróżno bowiem w oświadczeniu 
swem z dnia 16 czerwca złożył dowód, że pra
gnie parlamentaryzmowi przyznać należne mu 
srariowisko i wpływ na politykę finansową. Mó
wca podnosi następnie zasługi austryackiej biuro- 
kracyi fiuansowej — ale zaznacza, że nie brak 
także urzędników, którzy zbyt ciasnem pojmowa
niem swych obowiązków wykraczają po za lam y 
moralności finansowej, a mianowicie zostawiając, 
na uboczu troskę o wzmożenie siły podatkowej, 
ideał służby upatrują w podnoszeniu do najwyż
szej potęgi podatków bezpośrednich. Przypomina 
to owych mieszkańców Louisiany, którzy p ra 
gnąc zjeść owoc, ścinają drzewo. (Wesołość). 
Mówca żąua koniecznie dopuszczenia do współ
udziału w pracach nad kodyfikowaniem ustaw 
skarbowych, członków Izby. Opozycję zaś, z ja
ką m inister występuje przeciw żądaniom niektó
rych posłów, winien tenże zwrócić w całej sile 
przeciw tym w i r t u o z o m  ś r u b y  p o d a t k o 
w e j !  (Wesołość). Posłowie, zdauiem mowey, 
dla tego wnoszą tylko życzenia, a nie występują 
z konkretnie sformułowanemi wnioskami, aby nie 
u b i e g a ć  w d o b r y c h  c h ę c i a c h  p. m in i
stra. (Wesołość), Dzis po szesciu miesiącach 
urzędowania trudno jeszcze żądać od niego p ro 
gram u fin insowego, ale należy się spodziewać, 
że w przyszłym roku postara on sie o takowy. 
Wszakże już kanclerz G a p r i v i żądał dla mini
strów pewnego moratorium  dla okresu p ierw 
szego objęcia służby.

Mówca przystępuje następnie do omówienia 
r e g u l a c y i  w a l u t y  i uzasadnia jej koniecz
ność w kierunku bimetalicznym.

Przy tytule „podatki bezpośrednie" przem a
wiał poseł dr. S c h o r n za reformą podatku 
gruntowego, poseł H e i l s b e r g  żalił się na 
bezwzględność fiskalizmu dla młodych zakładów 
P om ysłow ych , które często ulegają ruinie, po- 
sej R i g l e r  żalił się na sm utne położenie stanu 
rekodzii,jniezejjr0 j drobnego przemysłu. Poseł 
H o c h wygłosił zaś wobec zgromadzenia nie li

ku czeskim, w której żalił się na rolnicze sto
sunki Czech i Morawii.

Poseł S p i n ó l e r przemawia za łagodniej- 
szem przeprowadzaniem ściągania podatków w 
drodze egzekucyjnej, gdyż zdarza się, że należy- 
tość egzekucyjna więcej czasem wynos., jak po
darek, a nie rzadko trafi i się, że należytości 
Wynoszące po 20 lub 30 centów są ściągane, 
w drodze egzekucji.

Mowea wnosi, ą ty  wymiar podatku zarobko
wego i dochodowego powierzy#- komitetowi złożo
nemu ze znawców.

Po przyjęciujtytułów |1 2 i 13 o '„cłach“ rozpoczy
na się dyskusya m d  „podatkami konsumcyjnemi". 
Poseł P o l z h o f e r  podnosi, że prawo opodatko
wania szynków z roku fłjSI wymaga reform y i 
żąda zakazu nieuprawnionego szynkowania spiry
tusowych napojów. Poseł Ś p’e n s wyraża nadzie
ję, że rząd zniesie przepisy tamujące rozwój 
przemysłu spirytusowego, a nie przynoszące żad
nej korzyści państwo. Poseł F u r n k r a n z  po
nowił swe dawne wnioski dotyczące reformy po
datku od wina i moszczu i występował przeciw 
wydzierżawianiu dochodów akcyzowych, żądając 
nadto kontroli j surowych kar na fałszerzy 
wina.

Przemawiali jeezeze poseł czeski L a n g  oma
wiając ciężkie stosunki fabrykacji spirytusu w 
Czechach.

Z przedłożonych na ępnie wuioskow kom isji 
uchwalono wezwać rząd 1) do wprowadzenia w 
życie reformy podatków bezpośrednich i p rog re
sywnego podatku dochodowego, 2) do przędło 
żenią Izbie w ja najkrótszym czasie wykazu 
wszystkich dodatków ,do podatków krajowych 
powiatowych i gminnych. 3) do przedłożenia 
projektu reformy ustawy o przekroczeniach skar
bowych i egzekucyach podatkowych; 4) do usku
tecznienia reformy ląanipiftaeyi w urzędach p o 
datkowych. —- a w końcu do przeprowadzenia 
reformy podatku spirytusowego.

Przegląd polityczny*
K r a k ó w ,  7 lipca.

M inister S t e i n  b a c h  w wielkich zostaje o- 
pałach, pomimo ze za wszystkie niemal zarzuty, 
jakie spotykają dzisiaj ^administrację skarbu nie 
dzisiejszy jej kierownik odpowiadać powinien, 
lecz jego poprzednik. Zarówno mówcy z lewicy, 
jak z Koła polskiego wytykają rażące braki i wa
dy w zarządzie skarbowym a dwie mowy szcze
gólnie, W e i g l a  i K o z ł o w s k i e g o ,  dają do
sadny obraz stosunków fiskalnych w ogólności, a 
w Galicyi w szczególności.

Dzisiaj rozpoczynamy druk moWy posła W e i 
g l a ,  na którą zwracamy uwagę naszych czytel
ników. Ostra przygana istniejących stosunków 
fiskalnych, często gryzącą zaprawna satyrą i 
dowcipem, wierny daje obraz „owej śruby po
datkowej" którą poseł krakowski tak świetnie 
scharakte-vzował.

W izyta  cegare-l IF itf U*b w  Anglii i trojprey- 
mierse,

Prasa angielska bardzo serdecznie wita cesarza 
Wilhelma, jako gościa królowej Wiktoryi i angiel
skiego narodu, i tym razem wszystkie dzienniki 
zgodnie przyznają tym odwiedzinom wysokie zna
czenie polityczne, zwracając uwagę na ten przy
padkowy a może i z Umysłu uiożony zbieg oko
liczności, że wizyta cesarza niemieckiego w A n
glii przypada równocześnie z odnowieniem trój
przymierza. Londyński Standard  zamieszcza bar
dzo serdeczny artykuł powitalny, w którym znaj
dujemy między innefl11 następujące słow a: „Obe
cność cesarza niemieckiego da sposobność do 
w a ż n y c h  i b o g a t y c h  w n a s t ę p s t w a  
k o n f e r e n c y j  między gospodarzem a gościem; 
nie chodzi wcale o podpisanie traktatu ani o u- 
stanowienie i określenie porozumienia; jednakże 
słowa, wymienione w W i n d s o r ,  mogą mieć e- 
wentualnie n i e m n i e l s z y w p ł y w  w d z i e 
j a c h  ś w i a t a ,  niż P, pisy chowane starannie 
w kancelaryach europejskich."

Naturalnie dzienniki niemieckie nie inniej go
rąco podnoszą znaczenie "'Ryty cesarza W ilhel
ma w Angiii i w yzw alają p o k o j o w y  jej 
wpływ. Inaczej sądzi o tem prasa francuska i ro
syjska. Wypadki, dokońVWisiące się obecnie, mia
nowicie zbliżenie Ang'l>' do Włoch i do Niemiec, 
trwogą przejmują Ros/f i Praneyę. Niektóre 
dzienniki wyraźnie dają do poznania te obawy, a 
Noicosti wprost oświadczają, że odnowienie trój
przymierza i wizyta Wilhelma I I  w Anglii uw a
żane być winny, jako sygnał do powszechnej 
wojny europejskiej.

Petersburgcr Z 'g  d € fi na to następującą od 
powiedź:

„My nie zapatrujemy się na sytuację z tak 
ponurego s tan o w isk a . P r a n c y a  dobrze rozwa
żyć by musiała, zanim by się zdecydowała, po
dobnie jak w 1870 r., rozpocząć wojnę, tyin ra 
zem dla odzyskania Alzicyi i Lotaryngii. Mogło
by to nastąpić jedynie v takim razie, gdyby Ro
sya dała gwarancyę, że dopomoże jej do odzy
skania utraconego terytDryum, do zrehabilitowa
nia swej powagi i wpły^J1 a zaraz°m zaspokoje
nia swej próżności i arSDicyi. Ale takie przyrze- 
czenie nie łatwo byłoby uzyskać od Rosyi  ̂ a bez 
tego Francya skazana iest . 1 konieczności na 
powstrzymanie się od wszelkiej zaczepki. Niesłu- 
sznem jest również tt^ rd z e m e , jakoby Austro- 
Węgry nosiły się obecnie z zaborczemi zamiara
mi co do półwyspu bałkańskiego. Wątpimy, by 
Austrya mogła być tak lekkomyślną ażeby ścią 
gnąc na siebie nieszczęście wojny z Rosyą. Wo
bec lego sądzimy, że ^  °gól<> trójprzymierze 
spełniać będzie i nadal jak dotychczas, główne 
swe zadanie, mianowicie P°wstrzymywać Franoyę
od kroków zaczepnych.

Zniesienie „ńnhindckiego komitetu“ w Ptters 
burgu

Rosya na każdy*11 kroku ogranicza prawa 
księstwa Finlandzkieg0 i znosi instytucje i urzą
dzenia państwowe, sprzyjające finlandzkiej auto
nomii. W adomo. >" w Petersburgu istnieje se- 
kreiaryat stanu dla księstwa finlandzkiego, niby 
ministerstwo dla spraw finlandzkich, a przy mi
nisterstwie tem istniał także „komitet finlandzki",

ski, który znosi tę instytueyę, jako nie odpowia
dającą państwowym widokom rosyjskim. N atural
nie patryotyezna prasa finlandzka powitała znie
sienie finlandzkiego komitetu w Petersburgu z 
wielkiem niezadowoleniem, ponieważ komitet k rę
pował dotychczas samowolę urzędników rosyj
skich i stojąc na straży interesów narodowych, 
podnosił od czasu do czasu protest przeciwko 
nadużyciom.

Znany organ finlandzki N ya Prcssen zamiesz 
cza z tego powodu artykuł, który kończy temi 
słow y: „Mamy jednakże nadzieję, że żaden z fin
landzkich mężów stanu nie zechce wziąć na sie
bie odpowiedzialności za radę zniesienia tej in- 
stytueyi, która mogłaby się stać źródłem siły i 
ochrony dla naszych praw konstytucyjnych, a 
więc dla całego kraju naszego."

Naturalnie była to płonna nadzieja: finlandzcy 
meżowie stanu nie mają dość siły, aby się opie
rać despotycznej woli cara, a zresztą i między 
Finlaudczykami są także zwolennicy polityki u- 
godowej, którzy ciągną z niej *uiz./ści i zdoby
wają sobie łaskę monarchy, uciskającego ich wła
sny kraj. Ukaz cały koutrasygnowany został p^iez 
m inistra sekretarza-stanu dla spraw finlandzkich 
von-Dena.

Z  R um uni . Niepokoje w labie poselskiej.
W  ubiegły czw artek  w ydarzył się znowu skan

dal w rum uńskiej Izdv» a  pow odem
tego było prowokacyjne posiępow stne prezydenta 
Rasnovanu. Gdy deputowany Lahovary skończył 
mówić i posiedzenie iniało być zamknięte, chciał 
Rasnovanu skorzystać ze sposobności, wielu bo 
wiem ze stronnictw a liberalnego wyszło wcze
śniej ze sali, i poddać pod głosowania wniosek 
Djuwary. Pom im o eueig icznyeh  protestów ze 
strony opozycyi udało się prezydentowi posiedze
nie przedłużyć. Wówczas deputowani Mavrocor- 
dat i Catargiu zajęli miejsca przy urnach i po 
stanowili nie dopuścić do zbierania głosów. W  saii 
zawrzało. Do stołu prezydyalnego zaczęli się ci
snąć Iiberali i konserwatyści. Deputowany Eco- 
nomti zaczął rzucać obelgi ua liberałów. Prezy
dent opuścił swe krzesło, ministrowie tylko i po
słowie pozostali na środku sali. Po chwili chciał 
Rasnovanu znowu przystąpić do głosowania, oka
zało się jednak, że urny zniknęły. Nikt nie wie 
dział ani kiedy, ani kto |e pozabierał i pochował, 
głosowanie było niemożliwe. Jeden  z deputowa 
tiych uderły ł wtedy ręką w stół prezydyalny i 
zażądał energicznie zawieszenia posiedzenia. Ra 
snovanu cofnął się i posiedzenie się skończyło.

K r o n i k R .

K r a k ó w ,  7 lipca.
Uroczyste nabożeństwo ku uczczeniu rocznicy 

Unii Litwy z Polską, jak już donosiliśmy, odpra
wione będzie jutro w środę o godz 10 rano w 
kościele księży Pijarów. Kazanie wypowie ks. rekto- 
C h r o m e c k i .

W sal Tow. strzeleckiego jutro w środę, ku u- 
czczeniu rocznicy Unii Polski z Litwą, zawartej w r. 
1569, odbędzie się wieczorek wokaluu-mnzyczny, po
łączony z przedstawieniem II aktu „Konfederatów 
barskich". Początek, o godzinie 8 wieczorem. Wstęp 
dozwolony jedynie za zwrotem rozesłanych zapro
szeń.

Program jest następujący: 1) Chór męski pod 
kierunkiem p. Deca. 2) Odczyt, zastosowany do ro
cznicy, wygłosi p. D. 3) Fortepian „Krakowiak" 
Paderewskiego, odegra parnia Flach. 4; Deklama
cja  „Unia" przez Br. Br., wygłosi T. Ż. 5) Śpiew 
solowy panDy G r: Żeleńskiego „Poleciały pieśni 
moje" i Moniuszki „Grajek". 6) Chói męski. Za
kończy: 7) „Konfederaci Barscy" Mickiewicza (akt 
drug:).

Senat uniwersytetu krakowskiego, jak donoszą 
dzienniki warszawskie, ua katedrę gospodarstwa pra
ktycznego i kierownika doświadczalnej stacyi agro
nomicznej na wydziale agronomicznym, powołał p. 
Franciszka Czarnomskiego, właściciela Dubic, z pod 
Noworadomska. Zaproszony na profesora {obywatel 
dobrze jest znany nietylko jako doświadozony i Wzo
rowy gospodarz, ale i erudyt w zakresie swej spe 
cyalnośei. Prace jego drukowały pisma rolnicze. — 
P. F. Cz. w tych dniach propozycyę tę przyjął.

Z zarządu „Sokoła1 • Upraszamy Uprzejmie o 
zamieszczenie w szanownem czasopiśmie następują
cego ogłoszenia:

Wydział Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 
ma zaszczyt ozn^m ić’ że z powodu wycieczki do 
Pragi przerwane chwilowo ćwiczenia członków, jako 
też uczniów i uczennic, gą dalej w tych samych 
godzinach jak dawniej prowadzone.

W dniach Jednak 17, 1 8 , 19 i 20  b. m. z po
wodu zjazdu przyroduików i lekarzy i prsyj?0** 
tychże w lokalach „Sokoła", muazę jeszcze Dyć 
ćwiczenia przerw ane, co szanowni członkow ie , jako 
też rodzice posełająey gwe dzieci raczą ze względu 
ua cei uwzględnić.

Za wydział „Sokoła": Jarocki, sekretarz. 
Komitet leczniczej kolonii wakacyjnej dla izra- 

elickiej dziatwy szkolnej, pozostający pod przewo
dnictwem dra M. Kohua, otrzymawszy subweucye 
od Rady miejsaiej w kwocie 1 0 0  złr., z fu udać y 
br. Himoha w kwocie 20 0  złr., i kilka znaczniej
szych dobrowolnych datków o I zacnych obywateli, 
jakoteż znaczny opust od dyrekoyi kolei Transwer
salnej, wysył a do Babki jutro w środę pierwszą par- 
tyę, złożoną z 1 ó chłopców, ku racy i potrzebujących. 
Wyjazd nastąpi o godz. 4 '/ a po południu z Podgó
rza (stacyi) Od ofiarności ludzi serc szlachetnych 
zależeć więc będzie możliwość dalszej wysyłki Ł a
skawe datki składać można u członków komitetu, 
lub też na ręce przewodniczą-ego.

Wystaw? obrazów czeskich. W jesieni r. b
otwartą będzie u nas wystawa obrazów malarzy 
czeskich. Na tegorocznej wystawie w Pradze zuaj" 
duje się pawilon sztuk pięknych, który mieści olf0?? 
2 . 0 0 0  płócien, wyłącznic czeskich artystów. Owó^ 
z tej liczby będą wybrane najlepsze, w pierwszym 
rzędzie nagrodzone medalem, lnb odznaczone po
chwalną wzmianka. Prawdopodobnie tycb o razów 
zbierze się około 4 0 0  i będą one obwożono po ró- 
żuyeh miastach słowiańsKich, a pierwszemi etapami 
będą Kraków i Lwów. , .

P. Korytowski, radca miaiateryii-1 ay, dzisiaj rano
p rze jech a ł Drzez Kraków do Lwowa.

P. Malinowski, redaktor Zoray, w przejeździe do 
P ragi bawi w naszem miośc o-

Zmarli, w Rabce zmarł przebywający tam na 
kuracyi wychowaniec warszawskiego uniwersytetu, 
aptekar'. Wmeeuty Trzeinski, inieyator i założyciel

jedynej w Królestwie fabryki opatrunków chirurgi
cznych , oraz współwłaściciel składu materyałów 
aptecznych, pod firm ą: „Trzciński, Urbanowicz i 
Różycki w Warszawie". Ś. p. Trzciński pozostawił 
po sobie pamięć człowieaa sumiennego i pracowi
tego

W Truskawcu dnia 27 czerwca licznie eebrani 
goście kąpielowi udprowadzili na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki ś. p. Maryi Kosteckiej, żony Bo
lesława, zawiadowcy zakładu kąpielowego. Ś p. Ma
ry a z domu Izbicka, urodzona i wychowana no Wo
łyniu, przymiotami duszy i serca, dobrocią swą, ży- 
wern współczuciem dla wszystkiego co wzLiOsłe i 
szlachetne, a przedowezystkiem gorącym patryoty- 
zmem zjednała sobie powszechne poważanie. Znaną 
była w Krakowie, gdzie lat kilka przemieszkiwała

W ilnem Edward Weber, wynalazca telegrafu, 
umarł w Getyndze. Weber urodził się w temże mie
ście dnia 24 października 1804 r. W r. 1827 ha
bilitował się w Halli w zakresie fizysi, w cztery 
zaś lata później został zwyczajnym profesorem te 
goż przedmiotu. W krótce potem zawiązał bliższy 
stosunek przyjaźni z Karolem Fryderykiem Gaus
sem, z którym wspólnie wynalazł w r. 1833 pierw
szy telegraf elektro - magueiyczny. Dws miedziane 
druty, poprowadzone po nad dachami Getyngi, po
łączyły instytut fizyczny z obu-waioryunr astrono- 
micznem. Taki był poozątet jeunogu z najważniej
szych wynalazków wieku naszego. W r. 1843 We
bera powołano na ka^drę do Lipska, skąd po sze- 
śoiu latach powrócił do roazinuej Getyngi, w której 
do końca życia zaimowai kated rę  naukową.

Wojciech Laszkiewicz, majster krawiecki, zmarł 
w Krakowie w 39 roku życia.

Naprawa watom z polecenia namiestnictwa za
rządzono naprawę wałów ochronnych nad Wisłą w 
gminach Trawniki i Grobla, w powiecie bocheńskim, 
a to kosztem 1940 złr., które w trzech równych 
częściach pokryje rząd , fundusz krajowy i koukn- 
reneya odnośnych gmin i obszarów.

Ochraniajmy sady. P. K. Zubek, ugrodnik w Za
rzeczu w dobrach JE. Włodzimierza hr. Dziednszy- 
ckiego, ogłasza następnjące pismo:

„W roku bieżącym w naszym kraju bardzo wiele 
sadów uległo zupełnemu zniszczeniu , a dokonał te
go moiyl niestrzęp głogowiec (Aporia irataryi) i 
iego gąsienice. Motyl ten jest koloru brudno-białego 
z czarnemi piążkami na skrzydłach i pojawił s>ę w 
roku zeszłym w znacznej ilości, i to jest przyczyną, 
że w roku bieżącym sady zupełnie prawie są zni
szczone, gdyż gąsienice jego doszczętnie je spusto
szyły. Teraz pojawił się on jeszcze liczniej, na przy
szły rok więc grozi sadom to samo niebezpieczeń
stwo. Aby pozbyć się iego szkodnisa, nie aość jest 
tępić w zimie i na wiosnę zalązki tegu m otyla, a 
w kwietniu i majn jego gąsienice, które gromadami 
zbierają się na grnbszych gałęziach, przeważnie mie
dzy widełkami, lnb też samego motyla, co jest zuów 
nader trudno, —  ale przeważnie należy tępić jego 
jaja, które składa w tym miesiącu na liściach ja
błoni, grusz, śliw, brzoskwiń, moreli, a nawet i na 
włoskich orzechach i wielu innych drzewach. Motyl 
ów składa jaja kupkami, na wierzetu lub na od
wrotnej sironie liścia; jaja są koloru cytrynowo- 
żółtego. Chcąc wytępić motyle, najlepiej te list1:; z 
jajami zrywać i palić. W roku zeszłym w lipen z liit-  
rałem sUi-nWe, o ile tylko -oołi japt tBJfli 
tyła w szkółce i sadzie i w ten sposÓD zdołałem 
szkółkę i oosyć wielki sa l ud zniszczenia uratował. 
Sady w sąsiednich wioskach jak Cieszacin, Pruchnik 
są zupełnie zniszczone i wyglądają jakby po spt 
leniu".

W Krynicy i Zakopanem w ciągu bieżącego se
zonu sprzedawane będą piękne kwiaty sztuczne roz
licznych gatunków i zastosowania, oraz inne potrze
by strojów dla paó, wyrobu przeniesionej z Paryża 
do Krakowa fabryki p. Teofili Puchalskiej. Pochle 
bny a usprawiedliwiony bardzo rozgłos, jaki zdo
były już sobie prześliczne kwiaty p. Puchalskiej w 
Krakowie, daje nadzieję, że i w zdrojowiskach, gdzie 
tak wiele rodaczek naszych przebywa w ciągu lata, 
wyroby te znajdą pokup i zapobiegną nabywaniu 
diogich i lichych wiedeńskich towarów tego ro
dzaju.

W Szczawnicy W ciągu sezonu leczniczego or
dynować będzie p. Ignacy Gppenbeim, znauy lekarz 
dentysta z Warszawy.

K lu C Z  naaw órn iańsk i, będący dotąd w rękach 
wiedeńskiego Boaencreditanstaltu, nabył ubiegłej 
środy rząd, za pieniądze, uzyskane skutkiem znie
sienia prawa propinacyi w dobrach koionnych. a 
mianowicie za 2 miliony złr.

Dąbrowa, 5 lipca. (Kor. N . Reformy). W  nocy 
z dn ia  3 na  4 b. m.. w szystko w śuie g łęb o 
kim  było  pogrążone, w ybuch ł pożar w jednej z ulic 
miastn. P rzestraszen i m ieszkańcy wiedząc o tem. że 
~,ti ■sza/ żyw ioł ten zw ykle u nas całe nliee ni 
ssczy, zostaw iając w szystko na pastw ę p ło m ien i, z 
dziećmi śpiąeem i uciekali z domów. A larm  ogniowy 
zas ta ł k ilku  ludzi m łodych z intcligencyi jeszcze 
czufl ających, którzy z narażeniem  w łasnego zdrów .a 
i życia jednej chw ili rzucili się na ra tu n e k , a mi- 
mc teg o , że w okam gnieniu ca*y dom s ta ł w p ło 
m ien iach , w ynieśli i uprow adzili w szystko, a aomy 
sąsiednie przy pomocy nadbiegłej straży  ogniowej 
zaiali ta z , iż w goazinie niebezpieczeństwo zupełn ie  
minęło. N ajlepszym  dow odem , jak m nsrgłffnym  by ł 
ratunek, je s t to, że zrąb  dom*, aesk uwiek diew nia- 
ny, pozostał nietknięty, m>euie biedaką ocalone —  
za co zacnym  tym  Rano® należą się niew ysłowm ne 
dzięki. N a m iejscu p°^a ’u °becnyiu b y ł starosta  i 
burm istrz, którzy a * 1* “bepuoacią i praktyczuem i r a 
dam i n iem ało pr»y°zyn ifi się do zlokalizow ania nie- 
litościw ego żywio*u -

Nauka rzoifuosl w gimnazyach. Ryeki Wiest- 
nik  dowiaduje s ię , £e z p0CZątkiem nowego roku 
szkolne#0 w wielu gimnazjach w Rosyi ma być za
prowadzona nauka rzemiosł. Na razio zacznie się 
ona °d introligatorstwa, stolarstwa i tokarstwa; wy
bór danego rzemiosła zależeć będzie od życzenia 
ucznia i od orzeczenia lekarza. Nauka ta prowa
dzona będzie przez uzdolnionych odpowiednio maj
strów.

Na hygieniczny kongre? v» Londynie, dnia 10 
do 17 sierpuia, wybierają się - z Krakowa prof. dr. 
Pareński, fizycy dr. Buszek i dr, Ponikło, z Pod 
górza p. Stauisław Berkowski, ze Lwów? prof. 
Adam Czyżewicz, protomedyk dr. Merunowicz, prof. 
ar. Szpiimau i profesor politechniki lwowskiej dr. 
Padiewski. Kongres zaga, dnia 10 sierpnia o godz. 
4 po południu ks. Walii w Si James Hall. Duia 
11 , 12, 13 i 14 sierpnia odbędą się posiedzenia 
sekcyj w Burglingten House. Dzień 15 sierpnia prze
znaczony jest na wycieczkę, a w dzień 17 sierpnia 
zostanie kongres na publicznem posiedzeniu n m - 

! kniętym w amflteat'ze uniwersytetu.

który miał charakter czysto narodowy i był ro
dzajem delegacyi finlandzkiego sejmu w Peters- 

czącego więcej, iak 20 słuchaczy, mowę w języ-b irgu Otóż obecnie ogłoszony został ukaz car-
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Wesołe sceny odbywają się w sądaoli amery
kańskich. W tych dniach w Badzie pewnej miejsco
wości w pobliżu Nowego Jorkn podczas procesu 
adwokaci stron przeciwnych obrzucali się takiean 
wymysłami, że sędzia niejednokiotnie przywoływał 
ich do porządku. Nie odniosło to żadnego skutku, 
gdyż niebawem jeden z adwokatów uznał za stojo- 
wue zbić świadka strony przeciwnej. Dało w hasło 
do ogólnej bijatyki. Książki, kałamarze, stoły i ła 
wki fruwały dokoła i niemała liczba obecnych osób 
poniosła ciężkie obrażenia. Sędzia odroczył proces, 
ale przeciwnicy bynajmuie| nie mieli ochoty odra
czać walki i toczyli ją dalej zawzięcie. Ponieważ 
zaś sędzia nie miał wystarczającej liczby policyan 
tów do rozporządzenia, przeto dość długo trwało, 
zanim zdołał nareszcie przywrócić spokój.

Spadek W Ameryce. Kuryer Warsa, don mi, 
że po zmarłym w listopadzie r. z. w Filadelfii krawcu 
Łatmańskim, pozostał spadek w sumie 1,300.000 
dolarów. Prawo do niego ma trzech Wilczyńskich, 
5 Kurczewskich i dwaj Wyrąbkowie. Po odbiór 
owej sumy pojechał już p. Bronisław Wilczyński. 
Łatmański był niegdyś krawcem w Warszawie, 
wyemigrował do Kaliforn i około r. 1850. Straciw
szy tam syna 10-letniego, przeuiósł się do Filadelfii, 
gdzie założył warstat krawiecki i dorobił się ma
jątku.

M ianow ania. Rada . ikolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauozyeiela młodszego Zygmunta Wolińskie
go w Słupc_ stałym nlifczycielein młodszym, zawiadują
cym szkołą filia!..., w Słupcu ; tymczasowego nauczyciela 
Jozefa Czajkowskiego w Kinach, stałym nauczycielem 
*-klasowej szkoły etatowej męskiej w Klitach ; stałego 
nauczyciela Daniela Szewcznh. w Ulwowku, sta/j tu nau
czycielem szkoły etatowej w U rzędzietym czasowego nau
czyciela młodszego Jana żmudę w . ieJliszowiea li, sta
łym nauczycielem młodszym, zawiadującym szkolą filialną

nauczyciela L
—  .. ......________  łvm n.unezvfiic

ły e‘atowej w Żukowicach Starych
Lwov.ki wyższy sąd krajowy nadal kanceliście sądu 

powiatowego w Drohobyczu Arturowi Strzetelskiemu, po 
a ę prowadzącego księgę gruntową przy sądzie powiat >■ 

wy ni w JJrohobyozu.
Nam>estnik, jako prezydent Dyrck- 

g» Nowak z r “karbowych, pizeuiós' leśniczego Hilare
p n ea^  Ł L o ' T T 1  d° Tur-* * opróżnionaV lę iŁsuiczego w Kosma0, u. n ad łę j  M^dtsjjwi.

P o d z i ę k o w a n i e .  Dla < w L ni )n ,
nic nadesłali : p J,in Skirliński i .  *“dow®J w Cioszy-
fcńuszlu 10.) eg/eniular/o rl/SfL r? *ln T“ L K°' oZemplarzy dziełka „Pamiątka obchodu

tucyi 3 r  ‘ " -
, , . „ — e łk a : „O

loustytucyi 3 maja“ i p H. Altenberg,"'ksTógarz

w Siedliijinwioach; tymczasowego nauczyciela Ludwika 
Totosia w Żukowicach Starych, stałym nauczycielem szko

K i n  s Ł ń a ś  , a » i  »• »
we bwowic maja l p Altenberg, ksmgarz
Popiela • Ń-i ^ ^ rap la rzy  reprodukoyi obrazu Tadeusza
konoinnni V  n stulitniej roozutcy ogłoszenia wie-
Kopuumej konstytuoyi 5 maja 1791“. Wszystkie powyższo
nu. , 6 ZiJSUły a dnJlD 3 U1»j“ wed,ng woli i zleee-i» szanownych pp. ofiarodawców. Tak za łaskawe dary,

tez i za pam ięć o naszej Czytelni, W ydzi.i tejż« 
p a te ln i Bkłada w szystk im  powyż wym enionym  dobrodzie
jom  serdeczne p dziękow anie.

W ydział Czytelni ludowej \o C ie s z y n ie .  
jóarzijd szkoły w 1’leszowie ma zaszczyt podziękować 

W1 Stanisławowi Atteslanderowi, dziedzicowi Pluszowa, 
za nadesłani znacznej liczby doborowych książek na ]**- 
tTiody dla dzieci. Książeczki te rozdane zoBtafy dzieciom 
szkolnym na egzaminie, który się odbył w dniu 24 czer
wca Ic. Książeczki o treści z Jsiejów ojczystych, jak ró 
wnież znakom'te a mału dotąd rozpowszechnione powiastki 
k“- Szmida będą miłą parni t ką i rozrywką d l. dzieoi 

Zarząd szkoły ludowej w Pleszowic.

r niąfli s e zo n o w e . Zw racam y uwagę czytelni 
ków nu ogłoszenie dyrekcyi ruchu  kolei państwo 
wyr; ! " ua^krótszem i najwygedmejszom połączeniu 
pociąg,.wem Krakowa i Lwowa ze zdrujuwiekami i 
nakładam i leozuiczemi w kraju,

Wiaionożei jaitoie, Uteracłie 1 artystyczne.

wynosił 1,185.970 kilog w ubezpieczonej wartości 
103.308 z Ir.

S p i r y t u s u  : Zapas z początkiem miesiąca
410.059’39 hektelitrostopui w ubezpiecz wartości 
90.212 złr.; weszło w ciągu miesiąca 49.89544 
hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości 10.979 złr.; 
razem 459.954 83 hektolitrostopni w ubezp. warto
ści 101.191 złr. —  Z końcem miesiąca pozostało 
459.954-83 hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości 
101.191 złr.

P o ś w i a d c z e n i a  s k ł a d o w e .
Na zboże krajowe: Stan z początkiem miesiąca 

sztuk 31 na 348 4 28 kilogr. w ubezp. wartości 
27.854 złr.; wydano w c ągu miesiąca sztuk 16 ua 
184.159 kilogr. w ubezpiecz, wartości 19.142 złr.; 
razem sztuk 47 na 532.5S7 ldg. w ubezp. wartości 
46. 9 » 6 z łr , zwrócono sztuk 21 na 252.910 klgr 
w ubezp. wart. 20.724 złr.; pozostało sztuk 26 na 
279.677 kilogr. w ubezp. wartości 26.272 złr.

Nu zboże trunsitowe: Stan z początkiem miesiąca 
sztuk J na 9.816 klgr. w ubezpiecz, wartości 875 
złr.; wydano sztuk 1 na 9.953  kilogr. w ubezp. 
wartości 700 złr.; razem sztuk 2 na 19 769 kilogr. 
w ubezpieczonej wartości 1.575  złr.; zwrócono sztuk 

n<> — •— klgr. w ubezpieczonej wartości — .— 
złr.; pozostaje sztuk 2 na 19.769 kilogr. w ubezp. 
wartości 1575 złr. Z końcem miesiąca pozostało w 
obiegu sztuk 28 ua 209.446 klg. w ubezp. wartości 
27.847 złr.

Na spirytus; Stan z początkiem miesiąca sztuk 23 
ua 221.800 hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości 
43.12.4 złr.; wydano szt. 15 na 150.000 hektolitro- 
atopni w ubezpieozouej wartości 33.000 złr.; razem 
sztuk 38 na 37] .800 hektolitrostopni w nbezpieoz. 
wart. 76.124 złr. Zwrócono sztuk 10 na 100.000 
hektolitrostopni w ubezpieczonej w artości 18.000 złr. 
Z końcem miesiąca pozostało w obiegu sztuk 28 na 
271.800 hektolitrostopni w ubezpieczonej warięśei 
58.124 złr.

w

Z dyrekcyi poczt i telegrafów. Wynikiam mię
dzynarodowej konfereneyi w Paryżu z da. 21 czer
wca 1890, weszły w życie dnia 1 bra. niektóre 
ziniauy co do opłaty taksy telegramów, z których 
najważniejsze są następujące:

Dotychczasowa opłata telegramów w obrębie mo
narchii austro węgierskiej pozostaje nadal niezmien
na, natomiast w granicach p a ń s t w  e u r o p e j 
s k i c h  wynosi opłata, oprócz taksy zasadniczej, do
tychczas pobieranej i niezmienionej od słow a: do 
Fraucyi 8 et., do Wielk. Brytanii 13 ct., do Kosyi 
europejskiej i Kaukazu 12 et,, więc nafeżytoąó od 
słowa do tych państw została’zniżoną. Również za
szła zmiana co do taksy przy opłacaniu telegramów 
o więcej nad jeden adres, a mianowicie podwyższo 
no takową z 24 na 25 ct., ta sama należytośó ui
szcza się również za odpisy telegramów (do 100 
słów i z miejscb dotychczas pobieranej opłaty 24 ct.

finaki : “ (cudzysłów) i ( ) (nawias), wyjąw
szy gdzie takowy używany bywa przy zastosowaniu 
znaków koawencyonalnych, jak np. przy: (Rp.). 
(Xp.) itd., niepodlegające dotąd opłacie, liczą się 
obecnie za j e d n o  s ł o w o  i p o d l e g a j ą  o p ł a 
cie, tak samo, jak dotychczas znak podkreślenia. 
Dalej zasługuje na wzmiankę, że do sposobu do
tychczasowego doręczania telegramów przybył jeden 
u o wy ,  mianowicie ua żądanie nadawcy: „doręczę 
nij do własnych rąk“, dla którego to sposobu u- 
stanowiono znak konwencyonalny (M. P.).

Czas przechowania telegramów i pasków poza
europejskich skrócono z 18 Da 12 miesięcy.

Obszerniejsze wyjaśnienia oo do zmian regulami
nu i opłat, zastosowanych do państw pc za grani
cami Europy leżących, podaje nowa faryla.

Nowego czasopisma „Myśl** wyszedł w
dniach uuuier czwarty, który obok słowa w stę

pu -*»f napisanego z powodn wyścigów krakowskich, 
zawiera szereg artykułów  dosyć urozmaicony, 
stu 1 JrZii,.tyra r °zpoczyna się studynm p. Nitow- 

, jb z‘e Orzeszkowej ku nczczeniu i ocenie 
sa rk iCWl ^z*a^aluośei znakomitej powieściopi-
6t* Ua^  z nowych artykułów  znajdujemy „Li-

8ztuce“ ze Lwowa p. Romana Lewandow- 
leg° ’ fachowy artykuł w rubryce „Z dziedziny 

Azyrody i t e c h n i k i o  fotografii w barwach natu- 
0°]! ^  dalszym ciągu diukuje M y ś l  artykuły

." konrtytucyi 3 maja*' dra Henryka Biegeleisena 
je r ty k u ły  p. Dobrowolskiego „Z życia artystów". 
” dziale powieściowym „Córka leśnego1*, szkic po
wieściowy przez W isławę. Z literatury zagrauicznej: 
nNowe Pastele* P aw ła Bourgeta i poemat Leeomte 
de Lisia „Kain“ w przekładzie wierszem p. A. 
**a“ge*go. Wreszcie feleton p. Bartoszewicza 
" E * ™ .  .W o lu , m s4li-.

Bibllot t-*  “ l-bKiiidb. il “ krotce rozpoozuie druk
M y ś li,  8 o PS ClOWle j“’ któf!ł do ł^ zać b ^dzie d° 

  f |a  wt/ftt bezpłatny.
sztuk pięknych Towarzystwa
Czynciel „Kwiaty*', Janowski L P ” k° ń ’ski l ’roink,o.« t. i ■ -5 ’ »Portret , Karmań-
Macbuiewir> p eUS* ma " n Grroźny i Pussevin“,
W % y “ s L i  f f ! ,  ' - ,  nkie* iez A' - Mały bud0'l ■’« m Ludwik „Dama eoeur", Styka Jan 
Si e *5la 1 ębaez M „lłekonwaleseentLa**, Wachtel 
, lania »Marzenia", Wielieikówna „Portret**, Cfra-
ooinaka „Studyura dziewczynki** guasz, Janowski St. 
, 'fsriama** pastel, Kossak Juliusz „Konrad Wal-1 Q r od 4‘

N p o s t r z e ł e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e

(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 7 lip ca. ____________

pod

Ciśnienie powietrza 
__ (zred. do 0)

* Temperatura 
* stopniach Oelsinsza 
Ki srunek i moc wiatru 

(9 »  olsz*, io  burza) 
Wilgotność względna
 ^L_°£setkach)

Sll«* ni-ba 
pog. lO ^ L  po ihm,

w- zoraj 
g. 10 w.

iziś j dziś 
g. 6 ranoig. 2 pop.

7 4 P 2 u iw  74 0  2 mm 73 8  6mr.i

-15°,2 + 1 4 ° , fi + 2 2 ° ,2

U w a « i: Rano mgła.

uykl 7 rydunków i „Grażyna** cykl 5 ry- 
watki** I1Ł{';'rzne_r Mieczysław „Róże“ pastel i „Bła-
lunków

M arcinkowi-’ Soz*‘liski Michał „Portret" akwarela, 

*Jzny
d a i io T m J J j  Medalion, uiewiarty** w gipsie i „Me-

w gipsie.

Dział ekonomiczny.
Krajowy skład pubij^

w miesiącu czerwcu: siny w Krakowie. Obrót

1
złr.;

Z b o ż e  k r a j o w e :  ZapaB _ „„ . . .
łlO .M 4  kd.gr. .  „ b . , m  s
r., weszło w ciągu miesiąca 741 0 0 , 

w ubezpieczonej wartości 66.106  żłr ' °^raa[ldw 
2,161.258 kilogr. w ubezp. w a r t o ń ^ g ? ^  było 
wydano 1,212  357 klgr. w ubezp. , - a r t o ś c i Z  S j  

-, końcem miesiaca pozostało 948 9qs 
w ubezpieczonej wartości 84.492 złr. ' ° l kll° ^ '

siąoa m i 3 6 a Ł V t 0 Ł e: mi&'- sdogr, w ubezp. wartości 23 
z łr , weszło w eiąg(1 miesj 1P87.924  k ilog r^ów  
J  ubezp. wartości 1 U u  lzłr ; razem było

? 2 r  q S o Il P; Wartości 39-°67 z łr , wy
w ubezp wartości 21.151 z łr , z koń

18-Rd T  r ^ 1! kilog. w ubezp. wartości
r. Ogólny zapas zboża z końcem miesiąca

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy B iu tu  koresponde ncyjnego)

Wiedeń, 7 lipca. (Z I zby poselskiej.) Na wczo 
rajszem posiedzeniu po o.statPcznem przem ówie
niu referenta M e n g e r a  (]0 rubryki „podatek 
konsumcyjny**, przyjęto opłaty od gorących napo 
jów.

Przy tytule „sól“ przemawiał S u t t n e r  za 
wprowadzeniem taniej d e n a tu ro w a n e j  soli bydlę, 
cej. L a n g  wniósł rezo lucyę ,  w zyw a ją c ą  rząd , 
aby gminom, dotkniętym przez klęski elem entar
ne, dostarczono bezpłatnie odpowiednią ilość soli 
kuchennej, bydlęcej i nawozowej. S t r a s z ę  w- 
s k i wywodzi, iż cena soli jest tak wysoką, iż 
przemyca się sól z Rosyi. Mówca sądzi, iż przez 
odpowiednią zmianę w sposobie produkcyi soli 
możnaby zmniejszyć koszta, powiększyć ilość wy
produkowaną i wpłynąć na zniżenie ceny. Mówca 
zajeca przedsięwzięcie próbnych wierceń w wielu 
miejscowościach Galicyi, które wskazuje. Poczem 
tytuł „sól** został przyjęty.

Na wniosek M a n d y c z e w s k i e g o  uchwalo
no przekazać rządowi petycyę Kołomyi, celem 
zbadania szkód , uczynienia odpowiedniego wnio
sku.

W sprawie petyuyi Piotra Pabsta, który ska
zany był na 12 lat więzienia i kiedy już odsie
dział rok i 10 miesięcy okazało się, był n ie
winnym, przyjęto wniosek komisyi, ażeby pety . 
cyę tę przekazać rządowi do szczegółowego zba
dania i do zupełnego odszkodowania; P rzyjęto 
również dodatek Rosera, ażeby rząd zdał sp ra 
wę z załatwienia tej petycyi jeszcze przed za
mknięciem sesyi.

K r u m b h o l z  i tow. interpelują m inistra 
spraw wewnętrznych, dlaczego nie dozwolono u- 
działu polskich, słowieńskieh, kroackich i francu

skich gości w uroczystym pochodzie Sokołów 
Pradze.

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.
Wiedeń, 7 lipca. Izba wybrała komisyę, złożoną 

z 18 członków do rozpatrzenia nowej ustawy o 
prawie i procesie karnym.

W dalszej rozprawie nad budżetem minister
stwa skarbu, przy ustępie „T yioń“ poseł K r a u s  
nazywa podwyższenie ceir cygar nieudałym zu- ,
pełnie projektem, jak to się okazało szczególniej 
przy gatunku cygar t z. „Ouba“. Mówca żąda 
lepszego uposażenia dozorców przy fabrykach ty
toniu.

M inister skarbu oświadcza na to, że rezultaty 
podwyższenia ceny cygar dadzą się nie wcześniej 
jak za kilka lat ocenić i sądzi, że zmniejszenie 
konsumeneyi cygar nie jest wyuikiem podwyższe
nia ich ceny, lecz raczej wzrostu konsumcyi pa
pierosów. W sprawie podwyższenia płac nadzorów 
tabacznych zaznacza minister, że żądanie Krausa 
jeań spóźnione, gdyż rzad z własnej inieyatywy 
zajął się już p olepszeniem ich bytu.

W sprawie żądań, postawionych przez p. 
Fuernkrauza, a tyczących się poszkodowanych 
przez phylokserę w winnicach i polach tytonio
wych, oświadcza minister, że poczyni w tym 
kierunku starania, nie spodziewa się jednak 
wielkich rezultatów. Co się tyczy ustawy o prze
stępstwach skarbowych, to ministerstwo już od 
dłuższego czasu zajmuje sie reformą, musi j e 
dnak wystrzegać si j nagły d i reo rm .

M inister z naciskiom wskazał na potrzeby re 
formy podarku bezpośredniego, o którym już mo
wa (ronowa wspomina. Od kilku lat pracuje m i
nisterstwo nad ułatwieniem opłacania podatków 
i obecnie już istnieje system praktycznych ulg. 
M inister zapewnia następnie, że postawione ży
czenia będzie się starał wykonać. Po prośbie p. 
Wielowiejskiego i Bondy, wystosowanej do rządu, 
abyjzwrócił większą uwagę na uprawę tytoniu 
w Galicyi i Dalmacyi, tytuł „Tytoń" przyjętg | 
Następne ty tu ły : Stemple, taksy i należytości 
prawne przyjęto bez dyskusyi.

Wiedeń, 7 lipca. Wyższa rada sanitarna przy
jęła do wiadomości zarządzenia, jakie poczynił 
rząd turecki, aby przeszkodzie dalszemu rozsze
rzeniu się cholery. Postanowiono śledzić wszel
kie objawy i postępowanie zarazy wewinprz 
kraiu.

Toerek St. Miklos, 7 lipca Na stepie, poło
żonym w pobliżu miasta, zburzył wielki orkan 
szopę z tytoniem, w której znajdowało się 160 
robotników. Z tej liczby 7 zostało zabitych, 14 
ciężko, a 33 lekko rannych.

Kalocsa, 7 lipca. Kardynał Rampolla wystoso
wał z pelecenia papieża do tutejszej kapituły ka
tedralnej tolegram  kondolencyjny, takiż telegram 
nadesłał m inister .-,praw zewnętrznych Kalnoky.

Bem a, 7 lipca. Departam ent kolejowy og. as?,p 
że cyfra zabitych w katastrofie pod Moenchen- 
steinem wynosi 73, raunych 131 zagubionych T l.
Z tej ostatniej liczby tylko co do jednej osoby 
zachodzi pewność że jechała pociągiem.

Londyn, 7 lipca. W Izbie niższej oświadczył 
Fergusson, że przyjazne stosunki Anglii z Wło
chami mają wspólny c e l: utrzym anie dotychcza
sowego stanu na morzu Śródziemnem, w którym 
to względzie rząd złożył już publiczne oświad
czenie w parlamencie.

Londyn, 7 lipca. Pod Luver zatonął wielki 
parowiec niewiadomego nazwiska. Na brzegu zna
leziono szczątki łodzi ratunkowej, należącej praw do
podobnie do owego parowca.

Londyn, 7 lipca. Z Gravesend donoszą, że paro
wiec Kinloch z Glasgowa zderzył1 się trzy mile 
na północ od Doveru i  parowcem Dunholme z 
N esthartieporl. Sicdmnaśeie osób z pokładu D un
holme utonęło, towary zniszczona

WindsOi, 7 lipca. Dziś popołudniu odbył się 
w kaplicy św. Jerzego w zamku W indsorskim 
ś Iu d  księżniczki Ludwiki Schleswig llo lslein  z 
księciem A ribertem  Anhalt Dessau. 1 rzy cere 
monii ślubnej obecnym! byli cesarstwo niemieccy 
i królowa Wiktorya.

Kopenhaga, 7 lipca. Na obiedzie, > y d an y m  
przez króla na cześć oficerów francuskich była 
obecną rodzina królewska, wysocy dostojnicy 
dworu, oficerowie marynarki. K™! wychylił toast 
na cześć Carnota przy dźwiękach marsylianki, a 
francuski poseł pił zdrowie króla i królewskiej 
rodziny. Muzyka grała duński hym n narodowy. 
Król obdarzył wice-admirała Gerwais orderem  
wielkiego krzyża. W nocy oficerowie odjechali 
doa: Stockholmu.

Wenerya, 7 lipca. Królestwo włoscy będą ucze
stniczyć we środę rano w bankiecie, wydanym 
na ich cześć na pokładzie okrętu admiralskiego 
angielskiego, król zaś włoski urządza obiad dla 
oficerów eskadry angielskiej.

Sydney, 7 lipca. Biuro R e ^ era donosi, że na 
krzyżowcu „Cordelia" wracający11 z wysp ocea

nu spokojnego pękło podczas ćwiczeń strzelania 
działo szościoceutimetrowe. Działo rozprysło się 
ua tysiąc części, dwóch oficerów i czterech majt
ków straciło życie, dwóch zaś podoficerów i 10 
majtków' odniosło ciężkie uszkodzenia.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
w t e d e A a i c i e J

dnia 7 lipca 18yJ roku.

Zieddoi zui.y dług w pap icach  . .
/iiednoi -ony dług w srebrze . .
Austry icka renta złota . . . .
5 % au.-tryacka ren ta  (marcowa) , .
Akcye banku ausl.ro-węgierskiego .
Akcji* kredytów < .
Louayu
Srebro . .............................
20 -to frankówki za sztukę . .
Dukaty austryackie .
Banknoty banku uiemiec. za 100 m

lurt w wal.
austr.

złr. | ot.
92 40
92 45

111 20
102 60
i 038 —
295 45
117 50

9 33
5 59

57 70

„ M  Y  Ś  L «
czasopism o literack ie  i naukow e z pow ieściow ym  

dodatkiem  po cenie zniżonej;
W K r a k o w i e  1 złr. 30 ot kwartalnie.
N a  p r o w i n e y i  1 złr. 50 et. kwartalnie.
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Odpowiedzialny B ed  a k t o r : 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wytoea*. D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k u

Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Rodak* 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

SICZAWA-ALMUCZNA
najlepszy dyetetyczny i o rz e ź w ia ją c y  napój, 
doświadczany w nieżycie żołądka 1 kiszek, w  
chorobach nerek i pęchers a, polecany b y w a  
przez n a jz n a k o m its z y c h  lekarzy, jako najsku
teczniejszy środek pomocniczy przy kuracyi 
karlsbadzkiej i innych zdrojowisk, również ja- 
kc środek p o k u r a c y jn y  do dalszego użycia dla

rekonwalescentów.

Lekarz - dentysta
Ig n a c y  trppenheim

z, W a r s z a w y
przybył do S z c z n w a ic y  i przyjmuje

z  chorobami zębów i plomoowaniem.
1690 1-3

Wycieczka towarzyska do "ragi.
Odezwa*

Jubileuszowa wystawa narodu czeskiego jest dziś 
przedmiotem rozmów nietylko w monarchii całej, 
lecz także daleko po za jej granicami, — Praga zaś 
sama, cudownie nad W ełtawą położona, pełna świe
tnych, historycznych pamiątek, stolica niegdyś na
szych Jagiellonów, siała się w roku bieżącym uln- 
biouem miejscem licznych wycieczek.

Mając na względzie niezmierną korzyść, jaką na
sze społeczeństwo może odnieść przez zetknięcie się 
z pracowitym, roztropnym i wytrwałym narodem 
czeskim, postanowiliśmy urządzić wielką, ś c i ś l e  
t o w a r z y s k ą  w y c i e c z k ę ,  która z Krakowa 
wyruszy do Pragi bezzwłocznie po zjeździe lekarzy 
: przyrodników. Zamiarem jegt naszym, w dobrem i 
pizyjemuem towarzystwie, przy współudziale jak- 
największym słyunych z pipkuoóci f wdzięku Pan 
naszych w y j e c h a ć  do P r a g .  p o c i ą g i e m  
w ł a s n y m ,  a ż e  przyjęcie tamże spotka nas nad 
wszelki wyraz serdeczne, o tem uroczyście ci nas 
zapewniają, którzy w Pradze jnż byli i wybitwyin 
osobistościom nad Wełtawą przyjńzd nasz zapowie
dzieli.

Pragnąc, aby nasze towarzystwo liczyło setki pię- 
kuych dam i dystyngowanej młodzieży, odzywamy 
się do kół najbzerszych, staraniem zaś będzie tych, 
którym powierzymy techniczną stronę wyprawy, byś
my trzy dni w Pradze, a dwa w podróży spędzili 
równie pożytecznie jak przyjomrie.

A wice do P ra g i!
Kraków, dnia 30 czerwca 1891 r.
D r. Ju liu sz  D undrotcs.-i , Cecslatc P ieniążek, 

S ‘ Woynelco - Tom kiewicz , M aurycy hr. M yciel- 
s k i ,  Janusz N fudziałk w s k i , Piotr Stachieicic.z, 

dr. S t i f an  S krzyńsk i , A n d rz ij br. Konopka, dr. 
R om an Ł a tcro w sk i , W ładysław  M aliszewski, 
B ronisław  Slaslci.

Pociąg towarzyski wyruszy z Krakowa do Piagi 
dnia 21 lipca rano. Wszyscy wyjadą koleją U-gą 

(klasą i H-gą wróoą. Koszta wycieczki wynoszę od 
osoby 55 złr. Za te pieniąuze uczestnicy będą mieli: 
1) wolny przejazd II gą klasą z paknakami do Pra- 

! gi i z powrotem ; 2) całe utrz/maeie tak w drodze, 
jak w Pradze w pierwszorzędnych hotelach 1 res.a- 
u racy ach ; 3) wstęp na wystawę, oj róż ki z kolei, 
na wystawę, or»z do Hradczyna ■ 4) pierwsze miej
sca ua przedstawieniu w „Narodn.jnc Divadija ; 5) 
wstęp na b a l, który dla nas będzie dany, tudzież 
bezpłatny udział w bankiecie, którym Czechow po
żegnamy.

Ktokolwiek pragnie wziąć udział w wyciec"ce, po
winien jaknajprędzej przesłać do B i u r a  k o m i t e 
t u ,  K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a  1. 29, II piętro, 
najmniej 15 tłf . zaliczki od jednej osoby, reszta zaś 
musi być wpłacouą najpóźniej do dnia 17 lipca 
Bliższych informacyj ndzieia Biuro komitetu.

1671 2-3 Komittł.

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goeblu przy placu WW. Świętych, I. 10, I  piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 
Lemparta, długoletniego zastępcy ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku.

J J r . tn e d .  J a n  S t a r a c h o w ic e  
1517 12 -3 0  dentysta.

Nakładem księgarni H. ALTENBERGA
w e  L w o w ie

J S T O W E  I O D T
pismo illusttowane dla kobiet

u  l / c h o d z i  1  i  1 5  w  k a ż d y m  m i e s i ą c u
Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty rę 

czne, obejmuje rocznie 48 kolorowych rycin i 12 
tablic kroju, oraz powieści, nowele, artykuły lite 
racko-beletrystyczne, rozmaitości i t. d.

Prenumerata kwartalna z przesyłką na 
prowincyę 1  z ł r .  8 0  c t .

Dla p renum era to rów  N o w e }  J t i e fo r — 
T t i y  p renum era ta  miesięczn# wynosi tyl
ko 4 0  c t . ,  kw arta lna  1  z ł r .  ISO ct.

(1340)

R o z k  ł a d  j a ł - t t y

pociągów osobowych na d w o r c u  g ł ó w n y m  
w K r a k o w i e  obliczony według zegaru kra

kowskiego, — ważny od 1 czerwca 1891.

Odchodzą z Krakowi.:
Rano.

Do Wiednln : osobowy godz. 5 min. 59 — pospieszn, 
godz. 7 min. 17, — osobowy do Luadtisbsrgii I Wiedli* 
godz. 9 min. 47.

Do Lwowa: mięszany godz. 6 min. 19 - -  pospieszny 
godz. 8 min. 3 od 25/6 do J 5/9 ma połączenie przez . ’ła- 
szów na kolej państwową do miejsc kąpielowych — oso
bowy godz. 10 uiin. 50.

Do Bonarki-Hnslatyna : mięszany godz. 9 min. 22.
Do W arszawy: osobowy godz. 5 miu. 59 i god/.. 9 

m'u. 47.
Do Wieliczki: mii-szany godz. 11 miu. 49.

Po połudriu.
Do Krzeszowic : osobowy o godz 1 min. 52, kursuje 

tylko od 7/6 do 27/9 w niedzielę i we święta.
Do Bonaral I Oswlęoima: mięszany godz. 2 mim. 2?
Do Wiednia : osobowy godz. 3 min. 27 — psspissssy 

godz. 9 min. 59.
Do Warszawy I Oświęcim*: osobowy gofc. fi 0
Do Bonarki-Huslatyna: mieszany godz. 7
Do Taraowa : bobowy gods- L b o s ł « i t  9do 15/9 kurzajz do T«ro*w« t Orłowu osobvwy gMh.. U 

min. 43. a w e d l a g  p o t r z e b y  idzie B»„'rt do LWOWO 
nictyiz > w wymienionyoh miesiącach ale w każdym innym 
osasie.

Do Lwowa: osobowy godz. 10 min, 47.

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r -  
i o śe io w  n, b a n k n o ty  za -  
g r a n ic z ., .*  i  m o u ely»  ku
puje i sprzedaje pod wtjkorjiy. 

stniejszemi warunkami

K antor wymiany

I c l i r n a L B A i o t e c z i e p

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1.
3 0 .  Z le c e n ia  z p r o w in e y i  
u s k u te c z n ia  s ię  o d w r o tn ą  
p o c z tą  b ez  d o lic z e n ia  p r o  - 

w iz y i .

płaoą iądąją I PA»«F

K rak ów , d n ia  7/?
(Bm bieżącego kopom-]v - i - o  r  100 r a H 1 1 3 0  . .

;uble papierowe . . . » , 57 2Q
larki me oieckie . . . . * * *  j „ - .
:0-to frankówt-a złota . . • • L 
i°L Puiyczt a krajowa galio. *8

Pożyczka krajowa galio. ** djdu. _
.% óbligaoye indemn. gal. za złr- 100 *

*;»/. galicyjski fnndnsz propinaoyjny . 9-3 94 —,
l.iztv zastaw. Hanlr.. Ir «  S* *«•

JA <
A

oirio

W a r u a w a ,  d n i a  tt/7 .
(Bez bieżącego kuponn.) I

Ib*/, Listy : .mawne z r. 1869 za rubli 100. 01 — 
« *"/• f^wtóacyjne . . za rubli 1001 97 bO

57 Lisiy zast. Warsi.aw71 Em. „ „ 100,101
lOOilOO 90 
CO 100 75 

100*100 65

■iąusją

5 S
105 20 *

II Em.
III Em. „
IV Km. „

» Listy zastaw. Banku k-aj. *f . v . 
,*l, Obligi komunalne „ „ . f
*•/, Listy zastawna Tow. krod. si01*:

i v / .
'<•/.
i*/.
F /.7 .
VI.
VI.

U Ku.

B aiie  hip.
zwr. z»

98 80: 99 30 
100 80)101 50
97 50i 98 50
95 50 SC 25
99 50 100 -

108 801109 30
100 701101 20
98 40* 99 _

„ Król. Pil. za rubli lOO.lco —*101 —
likwidso. „ » s » 1 j 6 — 97 30

Lwów, d n ia  o 7.
kOj,e Bankn hip. gal. (dywid.) na Ar. 500 

r>°/0 Lizty zast. Banku hipot. gal. za dr- 100 
U/,0/, Lui> zast. Bankn kraj. za Jr . 100 
;»/, ’/• n Tow. kred. ziem. za złr. 100 
i ”/. » = okr. 56 złr* l« )
j*/, Óbligaoye indemn. galio. za zł. 100 »• *
4°/, galioyjski fundusr propinacyjny . •
>’/, jfbh?-. kom*a- Banku kraj. za ur  100 
**/,*/• Óbligaoye pożyczki kraj. za złr- !*■

301 -  
100 60
98 90
99 60 
95 30

104 69 
93 50 

101 10 
08 bO

za złr. 10C 
aa złr. 10’ 
za złr. 100 
za złr. tt*j 

u  100 
. .  za 100 
. za 100 
. za 100

92 45 
92 50 

U l 90 
102 45 
134 - 
139 2 
149 25| 
179 -

,301 
101 3>) 
99 60 

1JO 30 
96 20 

lO i 30 
94 2v, 

101 80 
99 20

W l e d e d ,  d n i a  6  7 .
O k l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponn.)
5*/, Santa a is tr. papier.
5 '/, „ m trebrna
4 7 , ■ ■ złota . .
V/( ■ • papier, nowa
t°/( Losy z r. 1854 aa 250 złr.
y r  „ z r. 1880 az  500 złr.
'■*1 s r .  1860 aa  100 złr.

9 t r .  1664 bez •/, całe

Obllgauya karaay węgicrsklel
4°/ Renta złota . . . . .  za złr. 1001 -------
5o/* Renta papierowa . . . za złr. 100
Pożyzykapiau*- WS8- P° 100 zł. » „ 10J
4°/o Losy Cisauskie (Tiieis-Reg.J „ „ kjo

9  Obllyacye indem nlzacyjne.
4°/ galicyjebi fundusz propiuaeyjny .
5°/° Obi. iod. Gafioyi . . . za ( oq m t .
4%  Obi. ind. Węgior . . . za joo  zir

92 65 
92 70 

111 40
102 65 
134 50 
139 75 
149 75 
179 50

101 5 f i O l  70
138 90 139 30
33 90

93 75 
,0d 60 
92

131 40

94 25 
105 50
92 80

Listy zaatawuu.
3•/, Boden-Credit allg. óBt. z pr. za złr* 
41/,0/, Gai. Tow. kred. ziem, okr. 5* f£* *®® 
41/,*/, Bank krajowy gslieyjski za J®® 
5°/, Bank kraj. obi. komanajp* *• JO® 
41/,0/, Bznsu znstro-wsgimab- “  ,  ' J®0
4*! %anau austro-węgienkiego zł złr. lw i
4°/, Baaku oil*- wgf- * pramią za złr. 100

L u t y .
BmdzpcsL losy Bazylika na  5 i t r .  w. a. 
Kredytowe austr. . . na 100 x/r. w. z
Krakowskie . . . .  na 20 i ł r .  w. a.
Czerwonego Krzyże austr. naf 10 złr. w. *• 
Czerw. K nyża  węf<ierskia a a  5 złr. w. *-
R u d o lfa ................................na 10 złr. w. »•
Stanisławowski* . • m. 10 złr- w- n'

109 —
99 60 
99 -  

101 —
101 HI 

99 70 100 10

O rtriali
tywld.

6 — 
5 — 

13 — 
18- 
21  —  

30—  
39-80 
i 2- 

117-25

Akoys baukuwu i
Aaglobank n......................... “  *
b»nkverein Wiener . ;
Kredyt, ąahm dla  i ąh
Kreditbank węg- 
Gafie. Bank hipoteczny 
Laonderboak - 
ajstro-węg**1* *
Daioabajii - - -
Perdroandą Półnoen.

aa  200 złr. 341 50

7*35 Karol 
13-40

vnan<u>
_  j a  L u d w ik a  .

Lwowsb°'0zerilii>w.

aa  20? tłf .  
aa  200 złr. 
ua 600 złr. 
na 100 złr 

ua 1060 złr. 
na 210 złr 
Bb >00 złr.

plaoi

113 GO

6 00 
U 86 00 
f i  — 
17 50 
11 "6  
20 —  

06 76

158 50 
112

2*1 - -

109 50 
100 — 
99 w 

101 00 
109 -

113 80

7 10 
187 — 
32 30 
17 91 
12 -  
SO 75 
27 75

159 25 
112

294 7G 395 *6
343 -

210 GÓHH uO
2 1 1  -  
1 0 3 6 - 
186 óOi 
1740

211 *0
1038 -  
137 -  
2750 -

i2il 75 212 75
141 -

D o m  M o w y  i  M o r  w y m i a n y.  J A K O B A  H O C H S T IM A
R r a k ó w ,  R y m e k  g ł ó w n y  l i n i a  A - B

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy  zastaw ne, losy, monety, wym ienia wszelkie kupony, w ylosow ane papiery. —  Zlecenia i  prow ineyi 

uskutecznia odwrotny poczty bez doliczenia prowizyi.



Nr. 152 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 8 Lipca 1391.

F o lw a rc z e k
od Krakowa 3 mil.1, od stacyi kolej inili 
oddalony, mająey 38 morgów dobrei ziemi, dom 
ładny o 6 pokojach z werandami, oficyny, staj
nie, stodoły, wszystkie budynki w dobrym l ia 
nie, ogród, lasku kawałek, z inwentarzem, w ła- 
dnem położeniu, za cenę 9GC0 złr. do sprzedania.

M a j ą t e k ,  w dolinie miedzy górami, w kii 
mat>..zncm p-*oi*„.u1 stacy.. kolei i poczta 
w miejscu, obszaru 245 morgów, w tern 70 m. 
łąk, budynki z radnym domem, przeważnie mu 
rowane. w dobrym stanie , z inwentarzem , za 
cenę 26.006 złr. do sprzedania.

M ą j ą t k l  w Galieyi i królestwie Polakiem 
kamienice, pałacyki, wille blisko Krakowa z grun
tami ornemi, hotele sklepy korzenne do sprzedania 
lub zamiany. — Oferty : 4  g n i e y a  I . .  K r a -  
g n a k l e g t ,  Mały fiynek, 6 . Kraków J10S1 1 

Poleea zarazem wszelką służbę.

Pomocnik buchalteryczny
poszukuje miejsca.

Zgłoszenia pod literami X . . 1 ,  do Admini- 
straoyi „N. Reformy1*. 1682 1 3

Uczestnikom wycieczki 
d o  P r a g i  i D r e z n a
poleca p o m ie s z k a n ia  o d  0 0  ceu t6«r  
z a  dobę, przyozem udziela jak najdokładniej
szej informacji za nadesłaniem 50 cent. w mar
kach pooztowyeh B iu r o  S w id e r s k ie g o  

w T a r n o w ie . 1680 1 0

Podmajstrzy murarski
poszukuje roboty w miejscu luL na pro
w incji u pp. architektów albo majetrów.

Adres: H .  S . ,  n i .  Krowoderska, 
Ł . 131, K raków . 1648 l

Uczeń
biedny, z ukończony II klasą realną, 
mający chorą matkę, szuka przez waka- 
cye Jakiejkolwiek pracy za skro- 

mnem wynagrodzeń em lcso 1 
Wiadomość w Admin. „N. Betorm v“.

Majątek Zarudeczko
w powiecie Zbaraskim, m ający  230  
m orgów  przestrzeni — jest do 

sprzedania, losu i 6 
Bliższa wiadom ość : Zarząd dóbr 

Izydorówka o. p. Źurawno.

U„MYŚL
N a j l e p s z e  i i m j t a u s / . c  c z a s o *  
p i s i u o  l i t e r a c k o  - s p o ł e c z n o ,  
n a u k o w e  |>. ( .  , l f j  ś l J,  wychodzi 
w  n  r a k o w i c  przy wsp iłu itiale zna

komitych literatów i pul licystów. .
„ M y 4 l"  daje w każdym num r/.e treść 

obtitą, ako to : studya literackie, artysty
czne i naukowe, stały fcjleton &. liaito- 
szewieza, dwie powieści (trzecia od 15 
lipca w specjalnym hezpłatnj ni dodatku), 
przeglądy literatury polskie! i ilcu 
czuej , artykuły o kwestyach bieżących, 
szarady i t p .

Prenumerata wyuo-i w  K r a k o w i e  
k w a r t a ł u i c  1 z l r .  8 0  e t . ,  na pro- 
winoyi 2  z ł r .  Dla nauczycieli luduwych 
i czytelui może być prenumerata zniżoną 
o 5) centów kwartalnie. 1051) 3 3

Adres

L 1446.

O b w l e i z c z e n i  c .
Celem wydzierżawienia przysługującego gminie miasta K ro sn a ;

a) wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku wódki, miodu, wiśniaku, araku, śli
wowicy i w ogóle napojów gorących, prawem propinacyi o b ję tych ;

b) wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku piwa;
c) prawa poboru dodatku gm innego (commnnal Auflage) od powyższych tru n 

ków w mieście Krośnie z przedm ieściem  Guzikówką;
dj karczmy w Białobrzegach położonej ;
e) następnie celem poddzterżawienia powyższych praw, pod a) i b) w ym ienio

nych, w gminach Białobrzegi, Głowienka, Krościenko Niżne, Suchodół (wieś) 
i na obszarze dworskim w Guzikówce , rozpisuje M agistrat publiczną licy- 
tacyę za pomocą pisemnych ofert.
Jako cenę wywołania na wszystkie powyższe przedmioty dzierżawne usta

nawia się kwotę 15-300 złr., zaś wadyum na 10% od ceny wywołania.
Oferty należycie opieczętowane i ostem plow ane, a w powyż oznaczone wa

dyum zaopatrzone, w których musi być wyrażonem miejsce zamieszkania oferenta 
jego s ta n , czas dzierżawny i wysokość ofiarowanego czynszu tak liczbam i jak 
w słow ach; jakoteż i ośw iadczenie, że w arunki dzierżawy są mu znane i tak o 
wym bezwarunkowo się poddaje, należy wnieść najdalej do 28 lipca 189J 
do gi dżiny 6 wieczór do tutejszego M agistratu, które to oferty następnie po ter
m inie w łaśnie oznaczonym przez komisyę licytacyjną odpi.iczętowane i odczytane 
zostaną.

Wadya licytacyjne woluo jest przesyłać także osobno , oddzielnie od ofert 
w term inie wyżej oznaczonym.

Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w tiiurze sekretarza Magistratu, 
gdzie również można otrzym ać tormularze ofert.

Krosno, dnia 23 czerwca 1891 roku.
Burmistrz

1667 i 3 L e w a k o w s k i .

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego Środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a l s a m  b r z o z o  w y
dowodzi to więo prawaziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego, 
balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
rned. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i proimor Pyefluoh w Londynie i w. i. szczególnie go za
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą posfgpewania chemicznego, które od la t 30 nio uległo żadnej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nuwy, od
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszuzkl I piegi po ospie, nadająo skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1  z ł r .  3 0  e t .  za dzbanuszek.

Pęoe, które po użyc u Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwują się nadal 
za pomocą D r a  L E K O I E I A  O P O -< I t U M E , doza 0 0  C t., i l ) r a  L D N O I E L A  M Y D K A  
B E X K O ]  7, za sztukę OO i 3 3  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u 7,. Ruekera w Krakowie u W ik
tora Redyk a, w Czerniowoach u Golienow ikiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 939 13 O

H .  I l e  j e r  1  S p ó ł k a
:H ^x * E L l£ Ć > Y x r,  S u l z l e n n i o e ,  I * .  1 3 ,  1 3  1  1 4 .

C r łó w n y  s k ł a d  ps

3?

wszhM wirolw w o M  i  wełnie, M i l e  1 jeHio, 1
O X *EL2S 1503 11 O 'M

płóciennej bielizny krepowej |
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa. ^  

-  S k ła d  g łó w n y  w  W ie d n iu , I., S p ie g e lg a s s e ,  N r. 1 1 . jfe

bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,
Płócien, Bielizny stclowej,

C. k. austr. koleje państwowe.

Do wybudowania i wprowadze
nia w ruch parowej fabryki dla 
wyrobów glinianych, jak cegły, 
dachówki i t. p., na g run tach  po
łożonych obok stacyi Podgórze Bo- 
narka, poszukuje się fachowego 
i z prowadzeniem takiej 
fabryki obeznanego

i p ó l n ł k a
z odpowiednim kapitałem.

Glina, zbadana przez specyalis tę  
p. Iżannenberga  w  Gorhtz, uznana 
została za najlepszy m a te ry a l  w 
Gaiicyi i Szląsku aus tryack im . P r ó 
b y  w yrobów  oglądać m ożna u Za
rządu dóbr w Łagiewnikach poczta 
Podgórze, który  także bliższych w y 
jaśn ień  udzieli. 1600 <; 10

'Wdowa
ze szlaeheekiej rodziny, z małoletniemi dziećmi, 
z powodu wielkiego nieszczęścia zachorowała na 
bicie serca i zostaje w opłakanem stanie, udaje 
■ię przeto do szlachetnych serc z prośbą o po
moc w nieszczęściu. Adres: X . H .,  W i e l o 

p o l e ,  11, drzwi Nr. i). 103y 3 3

M ł o d z i e n i e c
z odpowiedniem i studyarni, znajdzie 
umieszczeni'* jako uczeń i 3 4

w a p t e c e  w K o l b u s z o w y .
B U l t l O I

Nr 00. z truflami kilogr. 7 z ł r .  50 Pt,
Nr. 1. wyborny kilogr. 6 z ł r .  50 ct.
Nr. II. doskonały kilogr. . 5 z lr .  50 Ct.

Bulion z samych kur i jasny
podkowa pit kilogr. . . .  4 z łr .  00 Ct.

Ekstrakt mięsny w .puszkach jak Liebieg:
puszka 1 k  lo. 7  * i r .  5 0  c t . ,  puszka 1 kilo 

3  z l r . .  puszka na próbę J * l r .

Bryndza górska, doskonała,
faska 5 kilogr. 2  z ł P. «jg p f.

Wszystka wyrobu Kazimiery Mntczyńskiej, 
sprzedaje Z a r z ą d  D w o r u  L n.|n*Ły U 08t 
poczta R r z e ż a u y .  i**a ]y £0

Praktykant
z II klasą g im n. lub realną, znaj

dzie umieszczenie

w cukie rni P. Manrizio
w K rakow ie . 1649 3 5

Najkrótsze i najwygodniejsze połączenie K r n k o w a
i  L w o w a  z e  S t a r y m  S ą c z e m  ( S z c z a - 
w n i c ą ) ,  Ż e g i e s t o w e m  I M u s z y n a  -

K r y n i c a *
Od 1 lipna będzie p row adzony  z K rakow a pociąg nocny przez 

T arnów , Stróże i N ow y Sącz do H tm reg o  8 ą e z a  ( S z c z a w n i 
c y ) ,  Ż e g i e s t o w a  1 i? l i i« z y i iy - l£ r y i i l< \y .

Pociąg  ten  wychodzi z K rakow a wieczór o godzinie 9 min. 39 
i p rzybyw a do

Tarnowa . . c godzinie 11 min. 45 w nocy,
Nowego Sącza „ 3 „ — rano,
Starego Sącza „ 3 „ 23 rano,
Żegiestowa 4 23 rano,
Krynicy-Muszyny „ 4 „ 50  rano.

J a zd a  tym  pociągiem odbyw a się bez zm iany w agonów  aż do 
M uszyny-K ryn icy  i t rw a  o 2*/2 godziny k róce j ,  aniżeli na  Snchę. 
Szczególnie zw raca  się uw agę  na tę okoliczność, że jadący  na Suehę 
nocnym  pociągiem m uszą  się w N ow ym  Sączu o godz. pół do 3 rano 
p rzesiadać  i czekać na  ten  sam  pociąg, k tó rym by na T a rn ó w  o 2 i pół 
godziny później z K rakow a na T a rnów  w yjechać  mogli.

J azd a  ze L w o w a  rozpoczyna się pociągiem  osobowym  kolei Ka
rola L u d w ik a ,  k tóry  ze L w o w a  wieczór o godzinie 5 min, 5t> wy- 

i p rzybyw a  do

K S I Ę G A R N I A  
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie

ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło

X. WALERYANA KALINKI
Ostatnie lata panowania Stanisława Ansnsta

od lipca b. r. zacznie wychodzić

w Nowej Bibliotece Uniwersalnej
której prenumerata wynosi rocznie w K rakow ie 4 zlr., z przesyłką po

cztową 4 zlr. 60 cnt. 1568 4 O
Co miesiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszach druku w 8ce.

J? £
o

.2 £ a CM ® 
^  £ £

rh cc-*'Oh

& s
*.s=  3

! B U Z  K O N K T J R B W O Y I I
Kto ohce palić rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy , niech knpuje 

T U T K I  ( G I L Z Y )  X I E K L E J O X E  ł  f a b r y k i

S. WIEROSZ-NIEMOJOttSKIEGO
L u A u ,  T e a t r a l n a ,  5 .  K r u k ć w ,  8 i i k i e n u i c e ,  28 .

C e n y  b a r d z o  n i s k ie .
|ftĘ T  lO O  s z t u k  o d  i a  c e n t ó w ,  ‘m

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowauie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 33 90

Rzeszowa - . 
Jasła . . . 
Nowego Sącza 
S t a r e g o  S ą c z a  
Żegiestowa 
Muszyny-Krynicy 

Jazd a  tym  pociągiem

o godzinie 11 min. 50
2 „ 57
5 » 41
0 ,, 2
7 „ 1
7 „ 20

odbyw a sic także bez

w  nocy. 
w  nocy, 
rano, 
rano. 
rano, 
rano. 
zmiany wozów ze

M Ą K I z  KOŚCI
parowane lu b  preparowa
ne kwasem s ia rk o w y m ,  
mąkę rogową, Miiperioafa-
t y  itp., odznaczone na  Tyielu w y 
staw ach, dostarcza  w ed ług  cennika 
z zaręczeniem podanej ilości p ro 
centowej azotu i kw asu  fosforowe
go, Parowa fabryka spoaium, mą
ki kościanej i sztucznych nawo
zów B. Schónberga i Frankla w 
Krakowie. Zamówieeia przy 
syłać należy albo do Agencyi 
dla Jftolników Wgo gj. M i- 
kuekiego w K ra k o w ie , 
R y n e k ,  3 4 ,  lub do podpisanych

B. Schdnberg i Frankel
1482 Kraków, ul. Mostowa, 6 , 8 0

P a r y ż  1 S 8 !)  z l o t y  m e d a l .

2 5 0  z łr . w  z ło c ie
jeżeli k r e u i  G r o l i c h n  nie usunie 
wszelkich nieezystośoi skórnych, jak  p i c *  
K6 v ,  p l a m  w ą l r p l ) l n ń y c | ) ,  o p a 
l e n i u  s ł o n c c z i i e g o . p r y s z c z A w , 
c z e r w o n o ś c i  n o s a  itp. i jeżeli nie 
utrzyma eery do starośń lśniąco-białą i 
młodociano-świożą. Żadne piększydło Cena 
60 centów. Należy wyraźnie żądać „ u a -  
K r o t l a  o d z n a c z o n e g o  k r e m u  
G r o l i c l i a 1*, bo są bez ^wartości na
śladownictwa.

S » v o n  G r o l i c l r  , do tego należy 
mydło, 40 centów.

G r o l i c h a  H u i r  M l l k o n ,  naj
lepszy froiek światowy barwiący włosy, 
bez ołowiu 1 i 2 złr. 248 13 26

G ł ó w n y  s k ł a d  J .  G  r  o  I i  c  l i ,  
B e r n o .  — D j nabycia we wszystkich 
lepszych handlach. W Krakowie w aptece 
W. Bedyka, w Rzeszowie u Sehaittera i 
Sp., we Lwowie w apt. Z. Ruokera.

Lw ow a aż do K ryn icy  i t rw a  o jednę  godzino krócej, aniżeli podróż  
na S t r j j  i Zagórz, p rzy  której także p rzesiadanie  się w  N ow ym  S ą 
czu je s t  konieczne.

K raków  w czerw cu  1891 roku. ió8o r, o

C. k. D y re k c y a  ru ch u .

Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego

C A R B O M N E U M !
które jako najlepszy środek d o  im p r e g n o w a n ia  d r z e w a  

I p r z e c iw  w i lg o c i  i tw o r z e n iu  s ię  g r z y b a  uznane została

w handlu W. KRZYŚ ZTOFOWECZA
w  K r a k o w i e , A - I I ,  3 7 .  m s  25 o

Przy większym odbiorze cena zniżona na zlr. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Carbolineum 14 złr. za 100 kilo.

Kamienica dwupiętrowa
z oficyną, bhsko plant położona, przyno
sząca 87*% , je s t d o  s p r a e i l a n l a .

Bliższych wyjaśnień udzieli p. Michał 
Gołąb, ul. św. Marka, 5, parter. 1628 3 4

a i s , ,

* Zadziwiający jest skutek
, n i e c z y s t o ś ć  w k A ry , p l a n i k i

' p. znikają bezpowrotnie przy CO - 
d*lennem  użycia

Berpmann’a m y d ła  l i l io w e g o
wyro 1'u B e rftiftunu f  i S p . w D r e ź n ie .

Na składzie po 45 ot. sztuka w aptece Leona 
R osnera w Krakowie. nGl lfi u

Kancelarya Dra Wintlera
u l .  Grodzka, 4 6 ,  icr>0 5 10 

poszukuje odpowiedniej hipoteki dla 
ulokowania 4 0 0 0  złr.
P ośredn icy  są  wyłączeni.

W Parku krakowskim
w e  ś r o d ę , so b o tę , n ie d z ie lę
1297 P ^ y  odpow iedniej pogodzie 20 50

koncert muzyki wojskowej.

Bronisław Dobrzański
K r n k ó r ,  l t y u e k  g ł ó w n y ,  2 2 ,
poleca Szan. Publiczności swój znany z tanlośol

M A G A Z Y N
obuwia wszGlkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo
sób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
obuwia męski .go począwszy od 3 z łr . 50 ct., 
damskiego od 3 z łr . i wyżej według wymagań. 
Zamówienia 1 reperacye uskuteoznia się dokła
dnie 1 szybko. Zamówienia z prowinoyi posyła 
się zaraz odwrotną pocztę. Miara centymetrowa 

lub zużyty bu«ik. 841 35 O

Z a k Ł a a

Wincenty Falskiej
przyjmuje jak i lat poprzednich uczennice 
stałe  i przychodnie. Wpisy przez całe 
wakacye do 15 września. — Francuzka i Niem

ka w miejscu. 1665 2 12
Kraków, ulica Szewska, L. 9.

D o h a n d lu  to w a r ó w  m ie s z a 
n y c h  i  w in

Alojzego Muszyńskiego w Grybowie
potrzebny jest

subjekt młodszy.
Panowie subjekci, którzy w małych 

miaslach ukończyli w roku bieżącym pra
ktykę i dobre pismo m ają , będą przed 

innym i uwzględnieni. ieoi 2 3

H a n d e l

J. Kowalczewskiego w Wadowicach
poszukuje lt;70 2 3

praktykanta.

męskie i damskie
w wielkim wyborze

po cenach fabrycznych poleca

R ynek, A - B ,  37. 131S 17 o

Cement Szczalcowieckl
papę dachowa, oraz gips murar

ski i nawozowy i t. p.
najlepszej jakości, po cenach znacznie 

zniżonych, poleca 687 17 20
Skład materyałów budowlanych

Wiktora Lublinera
t o  H r a k o i o l e ,  u l .  p t i e t l a ,  f j .  a s .
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01 8 1821
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Now e i  przegrane
z ruzmaityeh jfabryk

FORTEPIANY i PIANKA
sprzedaje I wypożycza io9e 8 o

M. R A C Z Y Ń S K I
w  Krakowie, u lic . Szpitalna, 18.

B R A C I  L I G Ę Z Ó W
K ra kó w , ulica D łu g a , 1 3 , 1&2 24 o

przyjm uje wszelkie roboty  w  zakres  
s io la rs tw a  w chodzące ,  m eblow e i 
fabryczne, po p rzys tępnych  cenach.

m
K .

W Konc. Zakł. fab r. wód m ineralnych sztucz.
firmy

RŻĄC A i CHMURSKI
W  K R A K O W I E  

wyrabiana pod Kontrolą Komlsyl przem yjłuw ej

T o w a rzys tw a  lekarskiego Krakowskiego
Tl

S)”ao1-4ns o
?***-'•**■** -*-* ♦* ■** o © o ce cj
m  co m ci OO cc(Tł (Tł rH W ^  W m  H r-

O c 3 L  4 4  l a t  z n a n e  1  c e n i o n e .

J a n a  l l o l l a  i l o d o w o - n o ż y w i i c  1 u -
z d r a w i a j ą c e  l a b r y  k a t . i  u m ia ły  sobie
zn a leść  w ejśc ie  — z pow odu sw y ch  uzdra
w ia ją cy ch  i w zm acn iających  s iły  w łasn ośc i, do

p a ł a c ó w *  i  c h a t .
d l | | |  I B  n d | ' . (  jrdynrgo wynalazr.y po jego nazwisku zwanych J a n a  I f o f l t t  B ło d o u o -

SB «S. p o ż y w n y c h  p r<  p a r a t ó w ,  radcy królewskiego, właściciela c. k. aust1-.
złotego krzyżu zasługi z koroną i 76 innych wysokich odznaczeń , kawalera wysokich urdernw i dostawcy nadwornego prawic wszy
stkich dworów e u r o p e j s k i c h ,  w  B e r l i n i e  1 W i e d n i u ,  8 ( .a d ( ,  G r a f l b ł r ' ,  B r t t n n e n a t r a s s e ,  8 .

V a l l « n a t « d t .  Brosze lifozcjmie o przysłanie mi za 25 złr. słód <wo-piwnogo o! -traktu zdrowia i 2 funtów słodowej 
Czekolady dla Jej Wysokości księżnej A n t i a l t - B e r i i b u r g .  Z uszanowaniem 11‘r s e h ,  burgiabia — I / n d w i y s l u s t .  (Zamówienie 
telegraficzne.) Bosłać dia Jego Wysokości księcia H e n r y k a  t tC U M  X V I I I .  12 flaszek ekstraktu głtóowego za przesyłką pocz
tową V e g l l  p o d  G c n u i | .  Broszę natychniiost posłać Bański-go znakomitego słodowo-piwuego ekstraktu zdrowia do k g l ę i i u l o z k l  
S o li» iM - lł r a n n l< 'l« j .  Za poprzednie bardzo dziękuję k s i e ż n i r z k a  S o l m s - l i r a n u f e l s .

Jego Wysokość książę O c t t i n g c n - W a l l e r s t e l n  p isał: „Obowiązkiem ludzkości jest uczynić dostępnym chorym tak 
znakomity ś r o d e k  (Jana Uolta ekstrakt słodowy)1*.

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i większych renomowanych handlach.
Z a m ó w ie ń  n iżej 2  z łr . n ie  w y s y ła  s ię . 54311  12

S k ł a d y  w  K r a k o w i e :  w ap tekach: Konstantego Wiśniewskiego, F. GralewsKlego, P. Krokiewiozea, W. Redyka, 
A. Siedleckiego, E. Stokmara: J. Wiśniewskiego: droguoia: w handlach kdrzennyeh: Jana Janigi, Edwarda Fuchsa, Stanisława Feintucha.

Z drakami Zwiaskowej w Krakowie. Papier 1 fabrjti brani Fijalkowskioh w Riekku. Odpow iodsialu j n ą d o a  a ru c a ^ m  a .


